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Entuzjazm klasy robotniczej trwa ale skończyła sie iei cierpliwość

Położyć kres anarchii w handlu
WARSZAWA 17. 5. (PAP). — W dniu 16 

bm. komisja skarbowo - budżetowa pod prze 
wodnictwem pos.a Jędrychowskiego obrado­
wa'» nad preliminarzem budżetowym mini­
sterstwa Przemysłu 1 Handlu.

W posiedzeniu komisji wzięli udział: mini 
ster Przemyślu i Handlu H. Minc, wicemini­
strowie: Szyr i Dietrich oraz przedstawiciele 
zainteresowanych resortów ministrialnych. 
Preliminarz budżetowy Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu referował poseł Krygier (PPS).

Bevin stwierdza polepszenie się stosunków polsko-brytyiskich
Ponowne oświadczenie w Izbie Gmin o polityce zagranicznej rządu

LONDYN, 17. 5. (PAP). W dniu 16 maja br. 
minister spraw zagranicznych Beviij po raz 
drugi zabrał głos w Izbie Gmin w tolku debaty 
nad polityką zagranczną.

Bevin nie wyłącza możliwości „mniejszych 
fcorektur4’ w sprawie b. kolonii włoskich. Mów­
ca przypomniał, że rada mini-strów spraw za­
granicznych postanowiła powołać komisję, któ­
ra odwiedzi te kolonie. Komisja ta ma rozpocząć 
swą pracę z chwilą wejścia w życie traktatu 
pokojowego z Włochami. Przed kilku tygodnia­
mi — jak stwierdził następnie minister Beviti 
— Wielka Brytania zaprosiła inne mocarstwa, 
by możlwie najrychlej wysłały swych przed­
stawicieli n* zebranie do Londynu. Oni to mają 
ukonstytuować wspomnianą komisję i ustalić, 
zakres jej pracy. Stany Zjednoczone i Francja 
zaproszenie to już przyjęły, obecnie zaś oczeki­
wana jest odpowiedź radziecka.

Mówiąc o sprawach poiskioh, minister Bevin 
podał do wiadomości, że podczas rozmów, od­
bytych w Warszawie, proponowano mu, aby 
Wielka Brytania wpuściła do swej strefy w 
Niemczech jeszcze 50 tysięcy Niemców z Pol­
ski. Bevin zaznaczył, że Wielka Brytania w 
przybliżeniu wypełniła kwotę, przypadającą na 
nią na podstawie porozumienia, zawartego w 
Radzie Kontroli. Wszelkie dalsze przesiedlenia 
do strefy brytyjskiej mogłyby być wzięte pod 
uwagę po otrzymaniu sprawozdania, jakie Ra­
da Kontroli ma przygotować w sprawie prze­
siedlania ludności do Niemiec. Mówca podkre­
ślił, że jest niezwykle trudno zdobyć s:ę na to, 
aby przyjąć więcej Niemców do strefy brytyj­
skiej.

W sprawie ratyfikacji połsko-bn u-
kładu finansowego Bevin oświadc з pod­
czas rokowań w sprawie nawiązania .inków
kulturalnych między Polską a Wielką Brytanią 
zwrócono uwagę na wszystkie czynniki, które 
są istotne dla skierowania wzajemnych stosun-

Kapitaliści amerykańscy 
przywłaszczają sobie zarobki 

robotników
WASZYNGTON 17. 5. — Prezydent Tru­

man podpisał uchwaloną przez kongres usta­
wę, zakazującą występowania na drodze są­
dowej o wyrównanie zaległych różnic w upo­
sażeniu, wynikających z zasady „od bramy do 
bramy“. Mianowicie, robotnicy otrzymali wy 
nagrodzenie za czas od chwili wejścia na te­
ren fabryki do chwili jej opuszczenia.

Zasada ta była w pewnym okresie porzu­
cona przez pracodawców i zalegli ości z tego 
tytułu sięgają wielu miliardów dolarów. No­
wa ustawa nie tylko przesądza sprawę na 
przyszłość, ale również unieważnia dawne na 
leżności. W orędziu do kongresu — prezydent 
Truman oświadczył, że utrzymanie tej zasa­
dy naraziłoby pracodawców na „potencjalne 
bankructwo“. — Równocześnie prezydent Tru 
man wystąpił do kongresu o ustawowe podnie 
sieniu minimum płac za godzinę z 40 do 65 
centów.

Po omówieniu podstaw prawnych działal­
ności Ministerstwa Przemys-u referent mówi, 
że wobec wydzielenia centralnych zarządów 
przemysłowych i przejęcia agend z b. mm. A- 
prowizacji i Handlu oraz z b. min. Żeglugi i 
Handlu Zagranicznego są obecnie w toku 
zmiany struktury organizacyjnej minister­
stwa. Ustalenie struktury organizacyjnej na­
stąpi w miarę jej praktycznego rozwijania się.

Preliminarz Ministerstwa Przemystu i Han 
dlu na rok 1947 przewiduje: po stronie docho 

ków polsko-brytyjskich na właściwą drogę. — 
Przyczyniło się to do poprawienia stosunków 
potlsko-bryty'sklch.

GERMANOFJLSKIE I ANTYPOLSKIE 
WYSTĄPIENIE

W odpowiedzi na przemówienie ministra Be- 
vina wystąpił podczas debaty w Izbie Gmin 
imeniem opozycji Anthony Eden, który wypo­
wiedział się za ścisłą współpracą Wielkiej Bry­
tanii ze Stanami Zjednoczonymi. Eden wygłosił 
pean pochwalny na cześć Marshalla za jego $ta- 
nowsko w sprawie Niemiec. Mówca podkreśli*, 
że należy problem niemiecki traktować i roz­
wiązywać z punktu widzenia europejskiego.* 
Powtórzył on za Marshallem, że Ziemie Odzy­
skane. które wróciły do Polski, pokrywały 20 
proc, aprowizacji Niemiec. Następnie Eden za­
znaczył, że produkcja rolna Ziem Odzyskanych 

Iow. Wiesław — do górników Wałbrzycha
W związku z odsłonięciem pierwszego na Ziemiach Odzyskanych sztandaru 

Związku Zawodowego G'rnikôw w Wałbrzychu. Związek zaprosił tow. Wiesława 
jako honorowego przewodniczącego Centralnego Związku Zawodowego G mik w na 
tę uroczysto^. Nie mogąc przybyć osobiście do Wałbrzycha tow. Wiesław nadesłał 
do Związku Zawodowego Gćirników w Wałbrzychu następujący list:

Do Zarządu
Związku Zawodowego Górników

w Wałbrzychu
Nie mogąc wziąć bezpośredniego udziału w uroczystości odsunięcia Wa­

szego sztandaru, tą drogą przesyłam Wam, wszystkim wałbrzyskim górni­
kom, serdeczne i gorące życzenia, aby ten sztandar czerwony prowadził Was 
do nowych zwycięstw, aby stał się symbolem Waszej jedności, pracy i walki.

Żądacie ode mnie wskazówek i wytycznych dla dalszej pracy. Odpowia­
dam krótko:

Strzeżcie górnicy jedności swoich szeregów i jedności całej klasy robotni­
czej jak oka w głowie. Jedność robotnicza jest Waszym najpotężniejszym, orę­
żem i najważniejszym narzędziem w pracy i w walce o zbudowanie lepszego, 
sprawiedliwego jutra dla siebie i dla wszystkich ludzi pracy.

Pamiętajcie górnicy, że rozwiązanie powojennych trudności gospodarczych 
Polski leży na drodze wykonania planów produkcyjnych, a więc i planu wydo­
bycia węgla. Bitwa o wzrost produkcji i obniżenia jej kosztów, to przede wszy­
stkim bitwa o poprawę bytu człowieka pracy. Jedność wszystkich robotników 
i wydajna praca każdego robotnika stanowią warunek zwycięstwa demokracji 
ludowej na froncie gospodarczym.

Z czerwonych sztandarów robotniczych nie można jeszcze wykreślić hasła 
walki z wrogiem klasowym. Dzisiaj ten wróg jest najgroźniejszy w postaci 
spekulanta podbijającego ceny. Wydajemy walkę spekulantom i spekulacji. 
Aby ta walka by.a jak najbardziej skuteczna muszą w niej wziąć udział szero­
kie masy ludzi pracy. W najbliższym czasie, po uchwaleniu odpowiednich 
ustaw i rozporządzeń zwrócimy się i do Was, górnicy, o pomoc i współdziałanie 
z aparatem państwowym w walce ze spekulacją i w walce o sprawiedliwy po­
dział dochodu społecznego.

• 
♦

Tylko przez jedność swoich szeregów, przez ofiarną pracę nad wypełnie­
niem planów produkcyjnych i przez stanowczą walkę z wrogiem klasowym kro 
czyć możecie, Towarzysze górnicy, podswoim sztandarem czerwonym po dro­
dze rozwoju demokracji ludowej, do nowych zwycięstw.

Mogę Was zapewnić, że w marszu tym zawsze Wam będzie szczerze prze­
wodzić i wiernie towarzyszyć Polska Partia Robotnicza.

Zasyłam Wam górnicze „Szczęść Boże *.
SEKRETARZ GENERALNY

K. C. P. P. R.
(WL Gomułka-Wiesław)

dów zł. 38.005.517.000. po stronie wydatków 
zł. 992.153.003.

W zakończeniu swego referatu, poseł Kry­
gier mówi: faktem bezspornym o znaczeniu 
historycznym jest, że objąwszy rządy w Pol­
sce spalonej i zrabowanej, potrafiliśmy stwo 
rzyć duży przemysł, że życie gospodarcze o- 
parliśmy na zupełnie innych podstawach, że 
człowiek i jego potrzeby, a nie zysk kapitali­
styczny, mają prymat w Polsce.

W dyskusji jako pierwszy zabrał głos pos.

ma służyć nie tylko Polsce, lecz Europie. — Ze 
słów mówcy wynikało, że identyfikuje on Eu­
ropę z Niemcami. Eden zaznaczył, że rewizja 
granic polsko-niemieckich przyczyni się do roz­
wiązania kryzysu aprowizacyjnego w Niem­
czech. Z kolej zaapelował Eden do rządu, aby 
podjął kroki celem wstrzymania dalszej repa­
triacji Niemców z Polski

Eden w przemówieniu swym nie szczędził 
krytyki pod adresem ministra Bevin«. Omawia­
jąc sprawę stosunków polsko-brytyjskich. Eden 
wyraził niezadowolenie z powodu tego że 
rząd brytyjski — „powziął nagle decyzję raty­
fikowania układu finansowego polsko-brytyj­
ski 2gd w rok po jegu zawarciu**. Eden w końcu 
oce dl negatywnie wyn ki konferencji moskiew­
skiej i wyraził nadzieję, że min. Bevin przy ści­
słej współpracy z Marshallem znajdzie wyjść'e 
z sytuacji.

Langer (SL), stwierdzając, że zagadnieniem 
rozwoju przemysłu zainteresowani są nie tyb t 
ko robotnicy, ale w równej mierze i chłopi.

Poseł Popiel (PPR) podkreśla wielkie o- 
siągnięcia w zakresie produkcji przemysłowej 
oraz stały wzrost zatrudnienia. W tych wa­
runkach powstaje zagadnienie, dlaczego ist­
nieje jeszcze szereg niedomagań, utrudniają­
cych dalszy /postęp i przede wszystkim obciąża 
jących masy pracujące. Główne z’-o tego sta­
nu rzeczy, mówca widzi w niewłaściwym po­
dziale dochodu narodowego, spowodowanym 
wadliwie zorganizowanym obrotem towaro­
wym w kraju, jak również niepociągnięciem 
do słusznych świadczeń warstwy wzbogaco­
nych. Obecny wzrost cen jest niewątpliwie 
spowodowany czynnikami pozaekonomiczny­
mi. Tylko dzięki entuzjazmowi klasy robotni­
czej osiągamy w dalszym ciągu wzrost pro­
dukcji. Istnieje jednak wielkie oburzenie w 
klasie robotniczej na niesprawiedliwość w po 
dziale dochodu narodowego. Dlatego też ko­
nieczna jest reforma handlu, zmierzająca do 
oczyszczenia go z elementów spekulacyjnych.

Przewodniczący poseł Jędrychowski (PPR): 
,,W czasie dyskusji była poruszona sprawa, 
co jest główne, czy, że bochenek Chleba jest 
za mały- czy, że niesprawiedliwie podzielo­
ny. Zgadzamy się wszyscy, że głównym jest 
to, że jest za mały. Ale niesprawiedliwy po­
dział utrudnia jego wzrost Klasa robotnicza 
pracująca z entuzjazmem w ciężkich warun-* 
kach, nie będzie tolerować i nie zgodzi się 1 
tym, żeby dochód przez nią wyprodukowany 
był przyswajany przez żyjące na luksusowej 
stopie klasy spekulantów. Entuzjazm klasy 
robotniczej nie skończył się, ale skończyła 
się jej cierpliwość. Klasa robotnicza chce pra­
cować dalej, ale domaga się uporządkowania 
chaosu w handlu i ukrócenia wodzy speku­
lantom i tego oczekuje od Ministra Przemys-u 
i Handlu. Ministrowi Przemysłu i Handlu zo 
sta'a dana broń dla uporządkowania stosun­
ków w handlu. Spodziewamy się, że minister 
z pomocą spo’eczeństwa położy kres anarchii, 
jaka szerzy się w handlu. Został wyrażony po 
gląd, że przyczyny wzrostu cen należy szukać 
gdzie indzie), a nie tylko w spekulacji. My nie 
mówimy, że tylko spekulacja jest przyczyną 
i twierdzimy, że przyczyną wzrostu cen jest 
również niedostateczne opodatkowanie klas

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej)

W obawie interwencji 
Rady Bezpieczeństwa

USA proponuje rządowi greckiemu
ogłosić amnestię

LONDYN 17. 5. (PAP) Agencja Reutera do» 
nosi z Aten, że w piątek, dnia 16 bm. ambasa­
dor Stanów Zjednoczonych Lincoln Veagh wrę 
czył greckiemu m-'nôstrow; spraw zagranicz­
nych Tsal-darisowi notę, wzywającą do szyb­
kiego przeprowadzenia amnestii; dla powstań, 
ców. Amnestia ta ma być przepraw ad-on" 'd 
kontrolą międzynarodową, gdyż ;ak się pow 
da w nocie. ,.w przeciwnym razie może di ść 
do interwencji za pośrednictwem Rady Be.- e 
czeństwa“. W dalszym ciągu nota stwierdza, 
że opinia światowa odczuwa, iź .rząd grecki 
nie traktuje sprawy amnestii spraw ed1' wie i 
słusznie“.

Według informacji korespondenta Reutera, 
rząd grecki zamierza wznowić akcję amnestyj» 
na i zwrócić się do ..państw neutralnych, aby 
skierowały swych przedstawicieli do komcsji 
międzynarodowe!, upoważnionej do kontrolo- 
w arna sprawiedliwego stosowania ustawy o 
amnestii ". >

Powrót delegacji prawników 
polskich z Londynu

WARSZAWA 17. 5. (PAP). — Dnia 17 maja 
br. powróciła z Londynu do Warszawy dele­
gacja prawników polskich z wicemarszałkiem 
Sejmu Ustawodawczego Wacławem Barcików 
skim i wiceministrem Sprawiedliwości Leo­
nem Chajnem ча ciele.
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Reżysc эшге i wykonawcy
21 kulisami kryzysu we Włoszech

kryje sie międzynarodowa mafia plutokratóvj
Zanim dosz>' do obecnego przesilenia I aktywność prawicowych partii politycz I bieństwa w ścisłym związku z bą ..izytą, 
gabinecie \ ?skim, poprzedziły je —I nych, zbiegają się z przybyciem do przy czym prasa prawicowa wyraźniew gabinecie

szczególnie n urnach prasy ugrupowań 
i eakcyjnych — aluzie i ataki, mające na 
celu wyt »orzenie nastrojów, sprzyjają­
cych к yzysowi. Jednym z pierwszych 
zapowiadających wzmożenie tych ten 
dencji głosem było radiowe przemówie­
nie premiera De Gasperi, który 28-go 
kwietnia br. oświadczył, że „byłoby wy­
soce pożądane, gdyby w rządzie znaleźli 
się przedstawiciele wszystkich intere­
sów i wszystkich koncepcji ekonomicz­
nych“. Przemówienie De Gasperi‘ego, 
,'ak wiadomo wygłoszone zostało na tle 
< tóżkiego położenia gospodarczego, orai 
agrażającej krajowi inflacji. Za ten 
tan rzeczy odpowiedzialność ponosi, cał 
owicie nie' rząd włoski, lecz koła reak- 

( yjne, które przez spekulację i windo- 
' anie cen doprowadziły do rozrostu 
- samego rynku i do braków w zaopa­
trzeniu rynku żywnościowego. Koła te, 
i o przemówieniu De Gasperhego zrozu- 
1 dały je jako wyciągniętą 'do siebie 
< oń. Prasa reakcyjna postarała się zro- 
'bić odpowiedni hucze’k dokoła sytuacji 
gospodarczej Włoch, zrzucając winę za 

‘ą na ugrupowania lewicowe i powo’u- 
"■ c się przy tym na przykład Francji, 
ł a naradzie partii chrzęścijarisko-demo 
i atycznej, zwołanej w związku z prze-; 
f .mięciem terminu debaty na temat sy- 
t jacji gospodarczej Włoch w Zgroma­
dzeniu Ustawodawczym, wysunięte zo- 
dały wnioski, zdążające do reorganiza­
cji koalicji rządowej. Przywódcy ptawe 
* -j skrzydła partii otwarcie, domhgalr 
F*ę usunięcia z rządu przedstawicieli 
partii lewicowych. W swoich komunika 
tich oficjalnych kierownictwo Komuni­
stycznej Partii Włoch i Włoskiej Partii 
Socjalistycznej wypowiedziało się sta­
nowczo przeciw wszelkim próbom pod­
ważania dotychczasowych zasad rządo­
wej koalicji i przeciwko popularnemu w 
prasie antydemokratycznej hasłu „roz­
szerzania“ rządu.

NA POWIERZCHNI
I POD POWIERZCHNIĄ 

. Kampania prasowa, szczególnie roz-
pętana przez prasę prawicową za cel 
swoich ataków obrała głównie zasadę 
koalicji rządowej, oparta na udziale w 
gabinecie trzech partii demokratycz­
nych. Jak się okazuje, poza prasowymi 
artykułami, stanowiącymi publiczny wy 
raz opinii kół reakcyjnych, kierownic­
twa partii prawicowych „Chrześcijań- 
sko-demokratycznej, republikańskiej od 
szczepiericów od partii socjalistycznej, 
(t. zw. „saragatowców“ i libera’iów) pro 
wadzą pomiędzy sobą ożywione rozmo- 
w.y. Cel tych rozmów jest wyraźny —- 
chodzi o pogłębienie kryzysu przez 
ewentualne usunięcie przedstawicieli 
partii robotniczych od udziału w rząn 
dzię.

Jest rzeczą wysoce charakterystycz­
ną, że ataki reakcyjnej prasy, nie ukry­
wającej swego zadowolenia z powstają­
cego kryzysu, podobnie jak zwiększona

Położyć kres anarchii w handlu
(Dalszy ciąg ze strony 1-szej) 

zamożnych oraz niewspólmierność zadań w a- 
paracie spółdzielczym. Ale niewątpliwie spe­
kulacja jest głównym czynnikiem wzrostu 
cen. W szczególności ostatnia spekulacyjna 
fala drożyzny jest odpowiedzią na demon­
strację sil mas ludowych w dniu 1 maja i na 
tę odpowiedź demonstracyjną administracja 
państwowa musi zareagować okiełznaniem 
spekulantów szerzących anarchię w handlu.

Jeden z postów wspomniał o robieniu fe­
tysza z planu. To nńe jest robienie fetysza. Od 
wykonania planu zależy podniesienie stopy 
życiowej klasy robotniczej i in. klas pracują­
cych i dlatego troska o wykonanie planu jest 
troską całego narodu.

Przedstawiciel Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, dyr. Zawadzki stwierdza, że przemysł 
państwowy prowadzi tak jawną gospodarkę, 

" jak żadne przedsiębiorstwo prywatno - kapi­
talistyczne. Zamknięcie zbiorcze przemysüp 
hutniczego w kwietniu wykazuje ponad 17 
mil. 893 tys. zysku, bilans zbiorczy przedsię­
biorstw węglowych nie jest jeszcze zakończo- 

Włoch amerykańskiej misji banku Eks- 
portowo-Importowego.

Próba wprowadzenia do rządu przed
stawicieli kół antydemokratycznych po- i traktacjach gospodarczych z Włochami, 
zostaje według wszelkiego prawdopodo- Prasa reakcyjna podaje jako konieczny

Przeciw polłfyce imperializmu dolarowego

Wybitni ekonomiści amerykańscy żądają 
reform wewnętrznych

Prezydent Truman uchyla się od cdpowłedzi
WASZYNGTON. 17. 5. (PAP). Na ostatniej I niknąć, jeśli h.dzie się post ipować „ze zdro-

konferencji prasowej prezydent Truman od- ‘ wym sensem“ i je'.eli nie dopu'ei się do w'a-
mi wij odpowiedzi na pytanie, czy wyasygno­
wanie kredyt'iw dla Grecji i Turcji jest kro­
kiem wstępnym do dalszych tego rodzaju po­
sunięć wobec innych państw. Truman odmówił 
wymienienia osoby, kt'ra stanie na czele misji 
amerykańskiej w Grecji. Następnie prezydent 
Truman oświadczy.1-, że w sprawie pomocy dla 
Korei nie powzięto jeszcze decyzji. Na zapy­
tanie, czy zwróci si? do Kongresu o zatwier­
dzenie dostaw broni państwom Ameryki łaciń­
skiej, prezydent Truman odpowiedział, że spra-^ 
wa ta jest w'adnie rozpatrywana.

Następnie korespondenci zadali prezydentom, 
wi Trumanowi szereg pytań na tematy gospo-" 
darcze w związku ze sprawozdaniem opubliko­
wanym niedawno przez tzw. komitet do spraw 
stabilizacji gospodarczej, powołany do życia 
przez nową organizacją „Amerykanie — zwo- 
lenicy akcji demokratycznej“.

Sprawozdanie to podkre'la konieczno'«* o- 
pracowania przez ra^d nadzwyczajnego planu 
w celu uniknięcia kryzysu gospodarczego. W 
skład komitetu wchodzą wybitni ekonomiści i 
dawni przedstawiciele komitetu do spraw sta­
bilizacji gospodarczej, jak np. Porter, Hender­
son, Kerry i inni. W sprawozdaniu wysunię­
to m. in. projekt przeciętnej obni.’ki cen deta­
licznych o 10 proc., opracowanie śrcdk'<w za­
radczych na wypadek bezrobocia oraz szereg 
innych reform wewnętrznych. Wysunięty zo­
stał rśWniet plan rozszerzenia dziaîalno'ci kre 
dytowej Stan'w Zjednoczonych w stosunku do 
innych państw. Truman odm'wił komentarzy 
na temat sprawozdania tej organizacji i na te­
mat wypowiedzi b. szefa amerykańskiego urzę 
du kontroli cen, który przewiduje za 3—5 mie­
sięcy depresję gospodarczą. Zdaniem prezyden­
ta Trumana, kryzysu gospodarczego można u-

Szmuglowali za granica żony andersowców
Zaznania d:Lzych oskarżonych w procesie Rybick ego i spółki

W trzecim dniu procesu Rybickiego i spól 
ki, sąd w dalszym ciągu przesłuchiwał oskar­
żonych. Na początku zeznawał Bajer, który 
naiwnie twierdzi, że przewóz osób za granicę 
miał charakter legalny, a udziaT. jego w całej 
sprawie ograniczał się do wynajęcia dla Ry­
bickiego dwóch mieszkań oraz wymiany dola 
rów na złote. Oskarżony zaprzecza katego­
rycznie, jakoby widzia1'. fałszywe blankiety 
rancuskich paszportów oraz jakoby przez rę­

ce jego przeszy dwa miliony złotych. Zezna­
nia te stoją w jaskrawej sprzeczności z wy­
jaśnieniami, złożonymi przez Bajera w toku 
śledztwa, mimo, iiż w obecności prokuratora 
wojskowego w całości je potwierdził.

Następnie przesłuchiwano por. Weryszko, 
który ułatwia*!' za pieniądze Rybickiemu nie- 

ny, w ogólnych cyfrach zamyka się stratą 366 
mil., co obala twierdzenie o miliardowych 
stratach.

Zmiany cen sztywnych miały miejsce od 10 
marca rb. do końca kwietnia i na tej dacie za 
kończyły się wszystkie podwyżki. Trzeba 
stwierdzić, że nie towarzyszy a temu zwyżka 
cen komercyjnych na artykuły pierwszej po­
trzeby. W cukrze nie było żadnej zmiany, ce­
na paliw płynnych z dniem 1 stycznia zostana 
ujednolicona. W przemyśle włókienniczym ce 
ny ‘zaopatrzenia kartkowego pozostały bez 
zmiany i są w dalszym ciągu niskie, a zwyż­
ka dotyczy sektora państwowego, to znaczy 
rozliczeń między ministerstwami i jest dosto- 
wana do importu podstawowych surowcowi 
Cena nawozów sztucznych na okres kampanii 
wiosennej pozosta’a bez zmian.

W materiałach budowlanych przeciętna 
zwyłka cen sztywnych wynosi 65 proc, w prze 
my.'le skórzanym ceny zaopatrzenia kartko*- 
wego pozostały bez zmiany, reszta cen w tym 
przemyśle została ujednolicona. W przemyśle 
energetycznym w. stosunku do konsumentów 

stwierdza, że od wprowadzenia przedsta 
wicieli prawicy włoskiej do rządu zale­
żeć może postawa Amerykanów w per-

dzy ludzi chciwych. Prezydent Truman pod­
kreślił, że starał się nie dopu'cié zarśwno do 
zbytniego rozwoju produkcji i do kryzysu gos­
podarczego, nie uzyskał jednak dostatecznego 
poparcia ze strony izb ustawodawczych i opinii 
publicznej.

Prezydent Truman przyzna1, iż ceny są obe­
cnie wygórowane, zwłaszcza na towary pow­
szechnego użytku.

W ciągu najbliższych lat

w USA nastąpi kryzys ekonomiczny
WASZYNGTON 17. 5. Komitet złożo 

ny z 10 ekonomistów amerykańskich z 
byłym szefem urzędu kontroli cen, Che­
ster Bowles na czele, wystąpił z ostrze­
żeniem, iż w ciągu 3—5 lat w Stanach 
Zjednoczonych nastąpi kryzys gospodar 
czy. Komitet opublikował sprawozdanie 
w którym stwierdza, że szeroko rozpo­
wszechnione obawy, iż obecny rozkwit 
gospodarczy dobiega końca i ustąpi miej 
sca depresji gc podarczej s° bardzo uza 
sadnione. Komitet wysuwa plan składa­
jący się z 9 punktów zmierzający do 
uniknięcia kryzysu. Pomiędzy innymi 
komitet zaleca w swym planie powięk­
szenie sumy przeznaczonej przez Bank 
Eksportowo - Importowy na pożyczki 
udzielane w ramach zaleceń Rady Gospo

legalne przekraczanie granicy. Weryszko 
twierdzi, że był wprowadzony w błąd, ponie­
waż klienci Rybickiego posiadali dokumenty, 
które uważał za legalne. Zastrzeżenie budzi 
tylko bagaż i gdy pasażerowie ukryli walizy 
w autobusach, nie widział przeszkód do prze­
puszczenia ich przez granicę. Tłumaczenie o- 
skarżonego nie budzi zupełnie zaufania, szcze 
golnie, gdy twierdzi, że pieniędzy Rybickie­
go nie traktował jako łapówki, lecz jako na­
piwki.

Weryszko oblicza sumy otrzymane od Ry­
bickiego na 150 dolarów, 17 tys. z'. — i przy- 
znaje się również do otrzymania podarunków 
w postaci butów oficerskich oraz dwóch ku­
ponów materiału.

Również oskarżony Chelkowski odwołuje 

domowych, zwyżki nie byfo, w stosunku do
przemysiu 70 proc. Cena kartkowa węgla nie 
uległa zmianie.

W hutnictwie zwyżka na ogół obraca się
w granicach 62 proc, i ci/у na przemyśle pań­
stwowym, w minimalnym stopniu wpływając 
na rynek.

Dalsze wyjaśnienia złożył wiceminister 
Przemysłu i Handlu Szyr. Reorganizacja prze- 
mys u ma na celu likwidacją zbędnych ogniw 
i stworzenie najprostszego układu organizacyj 
nego w przemy/le. Zakłady mniejsze będą ko- 
masowane z większymi przedsiębiorstwami dla 
zmniejszenia koszt!w administracji.

Obecnie na rynku istnieje sytuacja tego ro­
dzaju, że wiele artykuł ’*w znika z obrbtfiw mi­
mo, że produkcja tych artykuj/w jest daleko 
wyższa niż przed wojnę. Przyczyny tego faktu 
należy szukać w sztucznym popycie, stwarza­
nym przez nadmierne dochody warstw pośred­
nich i bogatych chtópśw. Wystarczy obciąć te 
nadmierne dochody przez odpowiednią polity­
kę Skarbu, aby na rynku zapanowała normalna 
sytuacja, z powodu obniżenia popytu.,

i \ к tych pertraktacji usunięcie z 
I n .... członków Komunistycznej Partii 
i Włoch i socjalistów.

WŁAŚCIWA OCENA ,
Omawiając manewry reakcji włoskiej 

w piśmie „Unita**, przywódca kotann- 
stćw, Togliatti stwierdza, że kryzys we 
Włoszech nie jest zjawiskiem odosm uo 
nym, lecz stanowi fragment zakrojonej 
znacznie szerszej akcji, prowadzonej 
przez międzynarodową plutpkrację, a 
skierowanej przeciwko rządom demo­
kratycznym. Kryzys włoski z roku 1947 
przypomina żywo sytuację we Włoszech 
w roku 1921, kiedy to przez niebaczne 
ustępstwa na rzecz ugrupowań prawico 
wych utorowano drogę MusSoliniemu.

Zresztą, poza skrajnym stanowiskiem 
monarchistów liberałów i innych grup 
prawicowych, umiarkowana prasa wło­
ska wyraża opinję, że bez udziału stron­
nictw robotniczych rządzenie Włocha­
mi. nie jest do pomyślenia.
i Niezależnie od tego jakimi drogami 
rozwinie się dalsza sytuacja, należy 
stwierdzić, że odpowiedzialność za wy­
wołanie w’oskiego kryzysu rządowego 
ponoszą, przede wszystkim te ugrupowa 

i ^iia, które się daty użyć jako narzędzia 
ofensywy reakcji plutokratycznej na de 

1 mokrację ludową.

darczo-Społecznej ONZ o 5 miliardów 
dolarów. -

Dzennik praski 

o Targach Poznańskich
PRAGA. 17. 5. — Dziennik praski „Rude 

Pravo“, omawiając Targi Poznańskie, podkre 
la, że świadcz? one o olbrzymim postępie i suk 
cesach osiągniętych przez lud polski w dzie­
le odbudowy swego państwa, kt're zostało 
tak okrutnie zniszczone przez niemieckich oku 
pantśw. Na uwagę zasługuje przede wszyst­
kim — jak pisze „Rude Pravo“1 — polski prze­
mysł tekstylny, który wystawił nowy polski wy 
nalazek, maszynę produkującą w ciągu 4 minut 
gotowe koszule.

wszystkie prawie zeznania, złożone w śledz­
twie, twierdząc, iż świadomie wprowadził w 
bćąd w1 adze, przyjmując winę na siebie, aby 
w ten sposób uchronić przed aresztowaniem 
swoją żonę. Chelkowski twierdzi, iż przybył 
do Polski jako repatriant pod fałszywym na- - 
zwiskiem Ratajczak, ponieważ jako kapitan 
Wojsk Polskich na emigracji na oryginalne 
swoje nazwisko nie otrzymałby zezwolenia 
wyjazdu do kraju od władz wojskowych b. 
rządu londyńskiego. Wybierał się z Rybickim 
zagranicę, aby przywieźć sobie z Anglii swój

zdeponowaneekwipunek oraz zrealizować 
tam oszczędności.

Następny oskarżony, Adam 
armii Andersa, przybył — jak

Szlank, oficer 
twierdzi — do

kraju w sprawach rodzinnÿch, a fałszywe na­
zwisko przyjął dlatego, ponieważ we Wło­
szech przełażony jego opowiadał mu, że w Pol 
see znane są nazwiska wszystkich oficerów 
Andersa i po powrocie do kraju są oni jakoby 
pociągani do odpowiedzialności. Przy przerzu . 
eie żon swoich kolegów korzystał z pomocy 
Rybickiego, którego znał z Norymbergi. Zda­
wał sobie sprawę, że transporty są nielegalne, 
ale sądził, że wyjeżdżają one za cichą aproba 
tą rządu polskiego.

Powtórnie przybył do kraju, celem przewie 
zienia jednej kobiety i jednego dziecka, po 
czym miał kontynuować w Antwerpii studia 
na Akademii Handlowej. Dopiero po ich ukoń 
czeniu zamierzał na sta’e powrócić do krąju.

Jako ostatni zeznawał Stanisław Swirko, 
który po uwolnieniu przez aliantów oflagu 
w MUrnau, został jako chory przewieziony do 
Włoch, do armii Andersa. Po wyzdrowieniu 
odbywał g użbę w południowej Italii, a gdy 
wojska Andersa miały być przeniesione do 
Anglii i utworzony Korpus Przysposobienia i 
Rozmieszczenia znalazł się— jak mówi — w 
konflikcie między obowiązkiem żołnierza 
armii Andersa a tęsknotą za krajem. Przybył 
do Polski z zamiarem powrotu za granicę, 
fednakiże kontaktując się z Rybickim, został , 
aresztowany.

Dziś dalszy ciąg procesu.
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На dzień oświaty robotnicze)

Upowszechnienie nauki i kultury — dźwignia społeczna mas
W parze z głębokimi przemianami w Polsce 

na odcinku politycznym i gospodarczym nastą­
piły również niemniej decydujące zmiany na 
polu oświaty i kultury. Ustroi odrodzonego 
Po. ostatnim kataklizmie dziejowym państwa 
i Piskiego oparty jest na władztwie ludowym 
formalnie i faktycznie. Demokratyzacja życia 
politycznego i gospodarczego stworzyła funda­
menty pod demokratyzację całego życia spo­
łecznego. stworzyła podłoże społeczne dla re­
formy kulturalnej, dla demokratyzacji kultury 
i oświaty.

Tylko w państwie, w którym złamana została 
siła warstw opartych na wyzysku cudzej pracy 
— upowszechnienie oświaty może być rozumia-
nę i realizowane w dosłownym jego znaczeufu. 
Bo cóż to znaczy demokratyzacja oświaty? To 
nie tylko prawo każdego człowieka do zdobycia 
minimum wiedzy potrzebnej do świadomego 
życia w warunkach dnia powszedniego, lecz 
także prawo do zdobycia takie) wiedzy, która 
by każdemu człowiekowi dalą możność awansu 
s*ż do najwyższych szczebli wszystkich ’ dzie­
dzin życia. Demokratyzacja oświaty, to jedna­
kowa szkoła dla wszystkich, bez podbiału na 
szkoły dla wybranych dz:eci pańskich“ i szko­
ły dla pariasów społecznych. Demokratyzacià 
oświaty f kultury — to podniesienie życia sze­
rokich warstw ludowych na poziom uciszy.

Wiedza to potężna broń w walce upośledzo­
nych dotąd warstw społecznych o należyte sta­
nowisko w społeczeństwie, to ważny oręż mas 
ludowych w walce klasowej. Nic dziwnego 
więc, że walka o demokratyzację oświaty i kul­
tury to również -walka o dużym znaczeniu po­
litycznym. Dlatego zauważymy patrząc wstecz, 
lak na przestrzeni całych wieków w państwach* 
rządzonych przez grupy ludzi uprzywilejowa­
nych, wyzyskiwaczy mas ludowych, wiedza i 
zdobycze kulturalne były dla tych mas niedo­
stępne, рйім'е strzeżone przez warstwy panują­
ce. Obawiano się. aby masy ludowe, raz po­
siadłszy wiedzę j zrozumiawszy prawa rządzą­
ce światem i rozwojem społecznym, nie oba­
liły dotychczasowej rzeczywistości, zmuszają­
cej je żyć w nędzy, ciemnocie i ubóstwie.

Oto dlaczego i w Polsce do 1939 r. robotnik 
ł chłop miał drogę zamkniętą do nauki.

Dziś, po kilkuletniej wojnie i 2 latach wła­
dzy demokratycznej w państwie, oświata prze­
stała być przywilejem ludzi, o wartości któ­
rych decydował grubo wypchany portfel czy 
liczba majątków ziemskich. Dziś oświata stała 
się udziałem szerokich mas polskiego ludu. U- 
bóstwo w Polsce Ludowe) nie jest przeszkodą 
do zdobycia oświaty i wiedzy.

Państwo, rząd i całe społeczeństwo nasze w 
całej pełni doceniają znaczenie na obecnym e- 
tapie naszego rozwoju historycznego zagadnie­
nia upowszechnienia wiedzy i kultury wśród sze 
rok ich mas ludowych. Czynimy wszystko, by 
w pełni zrealizować demokratyzację oświaty, 
by oświata i kultura nie były dla robotnika czy 
chłopa pojęciem nieznanym, oderwanym od ich 
życia codziennego.

Nową rzeczywistość w Polsce Ludowej bu­
dować musimy ludźmi nowymi, którzy wyro­
śli z mas i najżywiej rozumieją ich potrzeby. 
Dzieła tego musimy dokonać jak najszybciej, bo 
tego wymaga od nas konieczność dziejowa. 
Wylania się kwestia wychowania nowych kadr 
nteligencji. pozbawionej na skutek po'lityki sa­

nacyjnej dopływu dobrego f zdolnego elementu 
robotniczego i przetrzebionej straszliwie 
przez okupanta.

Nowa rzeczywistość w Polisce Ludowej, w 
której robotnik stał się pełnoprawnym współ­
gospodarzem kraju, wymaga od tego robotnika

Jugosłowianie, Szwajcarzy i Francuzi 
wezmą udział w pracach Batalionów Odbudowy Warszawy

Naczelna Rada Odbudowy Stolicy utworzy­
ła w Warszawie Ochotnicze Bataliony Odbudo­
wy Warszawy, do któirych zwerbowano mło­
dzież z całego kraju.

Batalionom przekazno więc m. in. prace 
związane z poszerzeniem i przedłużeniem uli­
cy Marszałkowskiej. Młodzież podzielono na 
dwa turnusy trzymiesięczne, począwszy od 1 
maja do października. Po odbyciu pracy, mło­
dzież będzie kierowana do odpowiednich szkól 
zawodowych.

Należy podkreślić, iż inicjatywa Naczelnej 
Rady Odbudowy Stolicy zasługuje na uznanie 
i poparcie całego społeczeństwa, gdyż ujmuje 
w ramy planowej i celowej akcji zapał młodzie 
ży całego kraju dla odbudowy stolicy, a z dru­
giej strony daje możność zatrudnienia bezro­
botnej młodzieży z okolic nieuprzemysłowio- 
nych.

Bataliony skupiają, już około 500 chłopców.
Liczba ta zostanie powiększona do 850. W 

najbliższej przyszłości mają przybyć grupy za­
graniczne, a więc: jugosłowiańska, szwajcar- 
яка, francuska.

głębokiej świadomości jego odpowiedzialności 1 
za losy państwa, wymaga od niego pełnego u- 
świadomienia społecznego i politycznego. Во-1 
gate doświadczenia, nabyte przez polską klasę • 
robotniczą w jej długoletniej waJce o swe pra­
wa i sprawiedliwość społeczną wzmocnić trze­
ba podniesieniem poziomu jej uświadomienia 
ideologicznego i politycznego — co osiągnąć 
można przede wszystkim na drodze jak najszor-' 
szego udostępnienia, robotnikowi oświaty i 
wszelkich zdobyczy kultury.

Obowiązek realizacji tych zadań przejęły na 
siebie związki zawodowe, partie i organizacje 
robotnicze.

Polska Partia Robotnicza, której szeregi w

Tur przyśpiesza awans społeczny ludzi pracy -
dostarcza wiedzy ogólnej i zawodowej, organizuje i ułatwia samo­
kształcenie. Tysiące ludzi pracy kształci się w Uniwersytetach Po­
wszechnych, Przedmiotowych i Niedzielnych, w gimnazjach i liceach 
dla dorosłych oraz na rozliczny ch kursach zawodowych, zdobywając w 
skróconym czasie wykształcenie ogólne, przygotowanie społeczne i 
fachowe "

CłatoŁr Пппіо<# z reParacÜ wojennych
JlOlCIl „UpulC przejęty przez władze polskie

W dalszym przebiegu akcji przekazywania 
Polsce przez Związek Radziecki poniemieckich 
statków handlowych, tytułem reparacji wojen­
nych, został przejęty w dniu 13 maja w Gdyni 
parowiec towarowy „Opole“, noszący dawniej 
niemiecką nazwę „Irene Oldendorff“, a później

Wyścig pracy
w Zakładach Komunikacyjnych Gdyni i Gdańska

Międzykomunalne Zakłady Komunikacyjne 
Gdynia — Gdańsk muszą zwiększyć tabor z u- 
wagi na przewidziane nasilenie ruchu w okre­
sie letnim i Międzynarodowych Targów Gdań­
skich. W związku z tym, Dyrekcja MZKGG w 
ścisłej współpracy z Radami Zakładowymi zor­
ganizować wyścig pracy, który objął ponad 
1.300 pracowników wydziałów technicznych. 
Każdemu z wydziałów wy pad "o wykonać szereg 
zadań, które oznaczone zostały sumą 500 punk-

Na powstanie kopiec
z popiołów pomordowanych więźniów

W ostatnich dniach na terenie byłego obozu 
koncentracyjnego na Majdanku, odbyła się u- 
roczystość dla uczczenia pamięci ofiar hitle­
rowców, w czasie której wytyczono miejsce, 
gdzie ma powstać kopiec z popioRw pomordo­
wanych i spalonych więźniów. W uroczystości 
wzięli udział liczni przedstawiciele władz, Zwią 
zków Zawodowych, partii politycznych, orga­
nizacji młodzieżowych, Zw. b. Więźniów Polity 
cznych i nieprzeliczone rzesze społeczeństwa.

Podczas uroczystoi-ci dokonano poświęcenia 
miejsca na maj-ęcy powstać kopiec, który ma 
być wiecznym symbolem hołdu dla pomordo­
wanych więźniów, w skład których wchodzili 
przedstawiciele 22 narodów. Przy pracach zwią

Kierownictwo obozu przejęli oficerowie 
PUWF.
Chłopcy, zmobilizowani w batalionach, miesz­

kają w namiotach w obozie znajdującym się 
na terenie dawnego Parku Traugutta. Wyży­
wienie dzienne wynosi od 3.600 do 4.000 kalorii. 
Pracują 5 godzin dziennie od 6 rano do godz. 
13-ej. Po południu odbywają się wykłady, na 
których otrzymują wiadomości ogólnokształcą­
ce.

Na obóz przyjechało 6-ciu analfabetów, 
których kierownictwo obozu zwolniło z robót 
i uczy ich czytać i pisać.

W najbliższej przyszłości Ministerstwo Prze 
myslu zorganizuje wykłady, mające na celu zo­
rientowanie chłopców w rodzajach pracy i skie 
rowanie ich do zawodów poszukiwanych na 
rynku.

Opiekę sanitarną nad batalionami przejął 
Miejski Szpital Zoliborski. Należy podkreślić, 
iż kierownictwo obozu wyeliminowało młodzież 
z wszelkich niebezpiecznych rozbiórek, poleca- 

, jąc je fachowym robotnikom.

ciągu minionego okresu jednorocznego wzrosły 
trzykrotnie, rzuciła hasło pogłębienia świado­
mości ideologiczne) i politycznej mas pracują­
cych i natychmiast przystąpiła do realizacji te­
go hasła. Chcemy poprzez ideologicznie wycho­
wanie olbrzymiej, masy naszych członków 
wpoić im ideologię marksistowską, chcemy u- 
zbroić masy pracujące w oręż, którym skutecz­
nie zwalczać będziemy nieżywotne, wrogie 
ideologie obce i na tej drodze dążyć do jedności 
organicznej klasy robotniczej, gwarancji u- 
trwalenia zdobytych praw j osiągnięcia osta­
tecznego celu — zbudowania państwa, w któ­
rym panować będzie pełna sprawiedliwość spo­
łeczna.

rosyjską „Omsk“.
Jest to nowoczesna jednostka, typu Hansa, 

zbudowana w roku 1944 w znanej duńskiej sto­
czni „Burmeister and Wain“ w Kopenhadze. 
Posiada pojemność 1923 ton oraz nośność 
3.200 ton.

tów, przy czym robotnicy nawzajem punktują 
sobie pracę.

Bazy samochodowe w Gdyni i Gdańsku ma- 
ją na dzień 1 czerwca oddać do ruchu po 20 wo 
z'w każda, zak ady trolleybusowe przygotuj? 
dodatkowo 9 wozów motorowych i 2 przycze­
py, żegluga wyremontuje maszyny na 10 stat­
kach, tramwajarze przygotują do ruchu og. 80 
woz w itd.

Uroczyste zamknięcie wyśęigu nastąpi 1 
czerwca.

zanych z sypaniem kopca, zatrudniony będzie 
oddział wojska. Sypanie kopca jest przewidzia­
ne na dwa tygodnie.

Obchód 50-lccia pracy twórczej 
Adama Wieniawskiego

WARSZAWA. 17. 5. (PAP). Dnia 16 bm. 
odbył się w sali „Roma*“ uroczysty obchóld 50- 
leci? pracy wybitnego kompozytora oraz wiel­
ce zasłużonego pedagoga i organizatora życia 
muzycznego w Polsce, Adama Wieniawskiego. 
Protektorat nad obchodem objęli marszałek 
Sejmu Wf. Kowalski, premier J. Cyrankiewicz, 
marszałek Żymierski, minister Kultury i Sztu­
ki S. Dybowski, min. Oświaty S. Skrzeszewski 
oraz minister Spraw Zagranicznych Z. Modze­
lewski

Obchóu połączony byj z koncertem jubileu­
szowym, na którego program złożyły się w 
części pierwszej utwory jubilata, m. in. napi­
sane już po wojnie concertino na fortepian w 
wykonaniu orkiestry Filharmonii Warszaw­
skiej ped dyr. prof. W. Bierdiajewa, pianistki 
Olgi Iliwickitj, śpiewaczki Anieli Szlemińskiej- 
Zarembiny oraz prof. J. Lefelda (akompania­
ment).

Utwory Wieniawskiego"! ich wykonanie by-

400 œil. na odtoßwe Warszawy
WARSZAWA. (PAP). — Bez przerwy pły­

ną ofiary z całego kraju i od Polonii zagrani­
cznej na odbudowę Warszawy. Do dnia 15 bm. 
społeczeństwo polskie wpłaciło przeszło 400 mi 
lianów z}.

We wszystkich miastach, miasteczkach i 
wsiach na terenie całego kraju powstają komi­
tety Odbudowy Warszawy, których zadaniem 
jest zbieranie funduszów i urządzanie róltnych 
imprez, z których dochód przeznacza się na od 
budowy zrujnowanej stolicy.

Docemając znaczenie oświaty rebctnicze] w 
realizacji tych zadań PPR popiera całkowicie 
wszelkie wysiłki tych organizacji, których zada 
neap jest przede wszystkim upowszechnię me 
oświaty i kultury wśród szerokich mas robot­
niczych. Wraz z bratnią partą P. P. S. jesteś«- 

.my trzonem potężnej robotniczej oświatowej 
organizacji T. U. R. wspólpracu,ąc<i h armor i1 
nie na odcmiku ośwatowo-kulturataym ze Zwia 
z kami Zawodowymi.

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego (T. 
U. R.) w dobie obecnej jest międzypartyjną ma 
sową organizacją oświaty robotn czej i przeję­
ło wspaniałe tradycje T. U. R-u przedwojenne 
go, walczącego o postępową oświatę robotnie 
czą w warunkach ucisku kapitalistycznego. Pra 
ca oświatowa T. U. R. wśród robotników, opar 
ta na idei socjalistycznej jest nieocenionym 
wkładem w dzieło kształtowania świadomości 
klasy robotniczej, w dzieło uśwadomiema mas 
pracujących o roli dziejowej, jaką mają one do
spełnienia.

T. U. R. jest właśnie tą organizacją, która 
daje robotnikowi możność czerpania z nieprze 
branych skarbów wiedzy kultury. To TUR dą­
ży do tego, aby klasa robotnicza była nie tyl­
ko konsumentem, lecz również i producentem 
na polu nauki i kultury. Łącząc w swej działał 
ności kulturalno«oświatowej prace bratnich pan 
tii robotniczych P. P. R. i P. P. S., opierając 
swą działalność na platformie naukowego so» 
cjalzmu. T- U. R. staje się czynnikiem zespala* 
jącym w jedną, nierozerwalną całość polską 
klasę robotniczą.

Dzńeń oświaity robotniczej jest równocześnie 
drutem przeglądu dotychczasowych osiągnięć 
T. U. R. Wytężone wysiłki T. U. R. oparte na 
współpracy z partiami politycznymi, związka» 
m; Zawodowymi, organizacjami kulturalnymi i 
wszystkimi oświatowcami — demokratami da» 
ły pozytywne rezultaty. Uniwersytety Pow­
szechne, niiedzielne kursy fachowe, oświatowe, 
świetlice, biblioteki, teatry, Robotnicze Domy 
Kultury, zespoły artystyczne, chóry i orkiestry 
robotnicze, to rzeczy, o których w Polsce przed 
wojennej marzył robotnik. Marzenia te ziściły 
się, stały się rzeczywistością w poważnej mie 
rze dzięki pracy TUR i pracy samych robotni­
ków, którym Polska Ludowa otworzyła bramy 
na drogę wiedzy i nowej kultury — kultury so­
cjalistycznej.

Ni'estety nie wszędzie jesizcze aktywiści par­
tir. robotniczych w należytej mierze doceniają 
ogromne znaczenie pracy T. U. R. Często z te« 
go powodu praca T. U. R. w środowiskach no« 
bóżniczych albo wogóle nie istnieje, adbo jest 
zapoczątkowana lecz na skutek braku zadarte- 
resowan'a partii robotniczych nie rozwija się. 
To niewłaściwe ustosunkowanie się do tak waż 
nego odcinka życia partyjnego jakim jest praca 
kulturalno*oświatowa wśród robotników musi 
jak najszybciej ulec radykalnej zmianie. TUR 
na drodze swej pracy postąpił poważny krok 
naprzód. Przebyto pierwszy.etap pracy, stwo­
rzono ramy i podstawy do jeszcze szersze), 
głębiej w masy przenikającej pracy. Usunięcie 
istniejących jeszcze tu i ówdzie braków w pra 
cy T. U. R. oraz pełne poparcie i współpraca 
ze strony aktywu obu partii robotniczych i ca­
łego społeczeństwa polskiego umożliwi szybką 
pełniejszą realizację zadań te) organizacji.

G»

ły gorąco pizez publiczność oklaskiwane, a e- 
becny na sali minister Kultury i Sztuki S. Dy­
bows ki złoży} kompozytorowi Jubilatowi
gratulacje.

Drugą czgóć koncertu wypełniła V-a Sym­
fonie Beethovena, doskonale prowadzona przez 
dyr. Bierdiajewa.

Szanujmy banknoty
Poważna ca-ńć biletów bankowych przedkła­

danych do wymiany w Narodowym Banku Pol­
skim wykazuje uszkodzenia powstałe nie wsku 
tęk normalnego zużycia biletów, lecz niewłaś­
ciwego przechowywania i niedbałego obchodze­
nia się z nimi.

Niewłaściwe obchodzenie się szerokich 
warstw publiczności z biletami powoduje przed 
wczesne ich zużycie i konieczność stosunkowo 
szybkiego ich wycofania z obiegu.

Wobec znacznych kosztów druku biletów, 
straty stąd wynikające są, dość poważne i w 
rezultacie obciążają nie potrzebnie Skarb Pań­
stwa.

W związku z powyższym, Narodowy Bank 
Polski zwraca się z apelem do ogółu społeczeń­
stwa, aby — w imię dobrze pojętego interesu 
Państwa i własnego — pieniądz papierowy byt 
traktowany conajmniej, jał każd/ inny ważny 
dokument, nie należy więc go miąć przy wkła­
daniu do kieszeni czy portmonetek, brudzić w 
sklepach czy targowiskach, zatłuszczać w ma­
sarniach, mydlamiach, czy narażać na znisz­
czenie w jakikolwiek inny sposób.

Należy pamiętać, że estetyczny wygląd pie­
niądza jest nie tylko dowodem wyrobienia spo­
łecznego obywatela, lecz również świadczy e 
poziomie jego kultury. ‘ t

<



Ludwik van Beethoven (1770—1827)
Z okazji 120-tej rocznicy śmierci mistrza tonów

Z czterech dat urodzenia (1714 — Filip E. 
Bach, 1732 — Jćzef Haydn, 1756 — W. A. Mo­
zart i 1770 — L. V. Beethoven) w ramach któ*- 
rych zamyka się okres historii muzyki nazy­
wany klasycznym, data urodzenia Beethovena 
jest datą ostatnią. W dniu, w którym Beetho­
ven w skromnej izdebce na poddaszu âwiatio 
dzienne ujrzał Filip Bach, syn wielkiego Jana 
Sebastiana miał lat 56, Haydn stojący u szczy­
tu sławy 38, a 14-letni Mozart po szczęśliwym, 
beztroskim okresie cudownego dzieciństwa roz­
począł beznadziejną walkę ze światem, od ktć#- 
rego byt zależny, a który go nie chciał, czy nie 
umiał zrozumieć. To zestawienie suchych dat 
ma swoją wymowę i wskazuje, że wszyscy 
czterej kompozytorzy chociaż reprezentują ró­
żny język tego samego stylu, są wewnętrznie 
związani i jeden od drugiego zależni. Jeżeli 
dodamy do tego, te w okresie, w którym Beet­
hoven dojrzewał nurtować zacząfy Europe, pier 
wsze prądy romantyzmu, to zrozumiemy dla­
czego teoretycy tak różnie podchodzili do jego 
dzieła i tak rćltnie je naświetlali.

Rola, jaką Beethovenowi loe w historii mu­
zyki wyznaczył, staJa się fundamentem jego 
działania, jego sławy i wielkości. To, co Mo­
zartowi przedwczesna śmierć na polu muzyki 
instrumentalnej nie pozwoliła dokończyć, tego 
dokonał Beethoven. Dlatego wszystkie spory 
na temat, czy Beethoven był klasykiem, czy 
romantykiem, czy muzykę jego zaliczyć nale­
ży do muzyki absolutnej, czy programowej, są 
bezcelowe, bo był i jednym i drugim; bo stojąc 
na granicy dwóch epok, by< spadkobiercą daw­
nej, ale równocześnie i nowatorem - rewolucjo­
nistą, wskazującym drogę nie tylko sztuce na­
stępnego pokolenia, lecz wszystkich pokoleń, 
które po nim przyszły i jeszcze przyjdą. Od 
swoich poprzedników wziął to, co mu odpowia­
dało, co dalej żyć mogło. Forma, jaką klasycy 
wiedeńscy w spadku zostawili jeszcze nie skost 
niaja, jeszcze była elastyczną ramą* któirą moż­
na było wykorzystać do swoich cel Iw — albo, 
poeiugując się afowami samego Beethovena, do 
własnych ideii nagiąjć. W ramach tej klasycz­
nej formy wyraził to, o czym poczciwy Haydn 
marzyć nie mógł, czemu buntująca się natura 
Mozarta naprzekór modzie i duchowi czasu 
jedynie w nielicznych kompozycjach dała wy­
raz, a co dzisiaj nazwać możemy odbiciem czto 
wieka, ludzkości. Jego poprzednicy stworzyli 
piękno dla samego piękna, pisali tak, jak tego 
możnowiadni chlebodawcy żądali i jak moda 
nakazywała, komponowali muzykę, która publi 
czność owych czasćiw oklaskiwała. Beethoven 
pisał tak, jak mu jego wewnętrzne „ja“ naka­
zywało. Zerwał z tradycją, nie kierował się 
tym, co można, a czego nie można — dawał w 
swej sztuce siebie. Nie szukał łatwej drogi do 
popularności, ale szukał drogi do człowieka. 
„Nigdy w mym życiu — pisał o nim jeden ze 
wsplczesnych —j nie spotkałem bardziej dzie­
cięcego usposobienia, połączonego z tak silną 
! upartą wolą. Gdyby niebio-sa nie obdarzyły 
go niczym więcej jak tym sercem, jeszcze 
przez to samo byłby tym, przed któkym bar­
dzo wielu musialoby powstać i głowę schylić... 
Nic na świecie, żadna przyziemna wielkość, żad 
ne bogactwo, żadne zaszczyty i honory nip mo­
gą tego, serca kupić“.

Tych kilka zdań charakteryzuje dobitnie 
Beethovena jako człowieka. Przez życie szedł 
walcząc o swoje przekonania i ideały; nie u- 
znawał kompromisów, nie liczył się z ówczesną 
opinią publiczną. Z nieomylnym instynktem 
geniusza szedł konsekwentnie po raz obranej 
drodze pewny, że jeśli nie współczesne jemu, 
to nastrane pokolenia go zrozumieją i ocenią. 
To serce, kt'fre „żadne zaszczyty i bogactwa 
nie mogty kupić“ dało mu moc do walki nie 
tylko ze światem, ktćry go otaczał i w którym 
byt intruzem, ale dawał mu siłę do najciąftszej 
walki, jaką za życia miał stoczyć: walki ze ear 
mym sobą І

Los pozbawiający go słuchu uderzył go w 

najczulszy najwrażliwszy nerw: nerw całej 
egzystencji. Beethoven nie załamuj się 1 wal­
kę przyjął. Jego słynne wyzwanie: ,Ja chcę 
uchwycić los za gardło, całkiem mnie z pew­
nością nie ziarnie“ — już dawno postawiło ar­
tystę - bojownika w rzędzie duchowych przy­
wódców ludzkości.

A jaki byt ostateczny cel tej walki? 30-let- 
niego Beethovena odpowiedź brzmi ala: „Chcę 
być jako artysta coraz większym — jako czło­
wiek lepszym, doskonalszym. Jeżeli dzisiaj 
świat kultórab.y święci 120-ą rocznicę jego zgo 
nu, to dzieje stę to nie dlatego, żeby po raz 
niewiadomo któiry zastanowić się nad jego 
twórczością, ale dlatego, że on był pierwszym, 
ktćry i jako człowiek i jako artysta zerwał 
krspujęce go konwenanse. On pierwszy świa­
dom swej wielkości i swego posłannictwa, nie 
zawahał się swemu protektorowi księciu Lich­
nowskiemu rzucić w twarz: „Książe! Czym 
wy jesteście — jesteście z przypadków i uro­
dzenia, czym ja jestem — jestem przez same­
go siebie. Książąt było tysiące i jeszcze ich 
tysiące będzie, Beethoven jest tylko jeden“.

List ze stolicy

Egzotyka warszawskiej wiosny
Gdyby film polski zamierzał! zrealizować 

film, którego tłem miałoby być gwarne i egzo 
tyczne ulice jakiegoś portu dalekiego wschodu 
nie ulega wątpliwości, iże wykorzystałby tego­
roczną wiosnę w Warszawie jako tlo dla 
swych plenerów. Zniknęły bowiem z ulic han 
dlarki skromnych fiołków, uciekfy na przed­
mieścia i do parków kwitnące drzewa i bzy. 
Maj rozszala'1 się orgią złocistych pomarańcz, 
koszami cytryn i rojem natrętnych licznych 
fotografów. Między gestykulującym 1 krzy­
kliwym tłumem przekupniów, umykających 
na widok patroli milicyjnych z trudem prze­
ciskają się spieszący do pracy ludzie, a War­
szawianki z upodobaniem charakteryzują się 
na czekoladowe mulatki, co żywo świadczy o 
ich bliskim kontakcie ze słońcem i ceglanym 
płynem obficie zasypującym rejony wyburzo­
nych ulic.

Ktoś do życia stołecznego nie przyzwycza­
jony sarka i narzeka, lecz zaopatrzony prze­
zornie w ciemne okulary tubylec nic sobie nie 
robi z tych letnio - wiosennych kłopotów i z 
pewnym zadowoleniem stwierdza, że ruin cią­
gle choć powoli ubywa. Zresztą Zarząd Miej­
ski choć z wielkim trudem stara się umilić ły- 
eie i opiekuje się warszawską ulicą, sygnali­
zuje szybkie uruchomienie drugiej jufc z kolei 
polewaczki motorowej, a cq za tym idzie częst 
szego skraplania ulic i zakurzonych przecho­
dniów. Czy dwie pompy wystarczą jest inną 
kwestią, bo ZOM pod swoją opieką ma 130 
ulic, a trzeba do tego jeszcze doliczyć znaczne 
tereny tego patronatu pozbawione, przy tym 
jest to instytucja deficytowa, a śmiecie, kurz i 
brud nie są jedynymi kłopotami Zarządu Miei 
skiego.

W rozległym gmachu Al. Sikorskiego to­
czyły się w-łaśnie w ostatnich dniach gorące 
z powodu upału i ożywionej atmosfery obra­
dy. Warszawskiej Rady Narodowej, a wymów 
ny ch*'iód cyfr, nie był w stanie zlikwidować 
rzęsistego potu na czołach radnych. Co praw 
da tegoroczny budżet miasta przekroczył o 50 
proc, inwestycje ubiegłego roku, ale jednocześ 
nie nastąpił ogromny wzrost wydatków na je­
dnego mieszkańca. Ciekawe są obliczenia. War 
szawa Uczy obecnie 550.000 mieszkańców a 
wydatki na mieszkańca wynoszą około czte­
rech tysięcy złotych rocznie. W stosunku do 

. okresu przedwojennego suma ta wzroe'a 46—‘

A muzyka Beethovena? Ta naszych sK|w 
nie potrzebuje, bowiem słowami trudno okreś­
lić wielkość. Nie można o niej mówić, kiedy 
ona sama do nas przemawia. Przemawia języ­
kiem bogatszym od każdego słowa; przemawia 
wiecznym pięknem — wielką sztuką. Sztuka, 
która stojąc ponad codziennymi troskami roz­
jaśnia nam szarzyznę naszego doczesnego ży­
cia, daje nam cząstkę tej żywotnej siły, która 
pozwoliła głuchemu Beethovenowi wznieść się 
na szczyty „Ody do radości“ IX-teJ Symfonii.

* »
Ostatni koncert symfoniczny w Bydgoszczy 

(XIII), będący oficjalnym uczczeniem rocznicy 
śmierci wielkiego mistrza, był niestety smut­
nym świadectwem panującej u nas obojętności 
dla życia kulturalno - artystycznego. Na estra 
dzie orkiestra symfoniczna złożona z 50-ciu o- 
s b — a na widowni... nie o wiele wą-cej słu­
chaczy. Jedynym jasnym punktem w tym smut 
nym, a może kompromitującym obrazie było 
to, że w grupie tych kilkudziesięciu zapalonych 
bywalców koncertowych przeważała młodzież, 

krotnie. Coprawda składa się na to wiele przy 
czyn ważnych a przede wszystkim fakt, że 
ludność atolicy jest w pewnych wypadkach 
lepiej zaopatrzona niż dawniej. Wzrosła w 
pierwszym rzędzie iioiść łóżek szpitalnych i 
przedszkoli, domów Matki i Dziecka, oraz 
szkól. W porównaniu z rokiem ubiegłym po­
prawiła się też znacznie komunikacja, ale że­
by to stwierdzić najlepiej, porzucić przegląda 
nie cyfr o tym mówiących i udać się na ma’y 
spacer, począwszy go naturalnie od przysło­
wiowego już labiryntu przed końcowym przy­
stankiem tramwajowym Nr. 25. Trzeba go 
obejrzeć koniecznie, bo już po woli staje się 
zabytkiem historycznym a projektowana zmia 
na trasy i przed' użenie jej aż do Dworca Gtów 
nego, wpłynie na zmniejszenie frekwencji już 
dziś w godzinach popołudniowych niezbyt 
wielkiej. Metalowe drążki służą do ćwiczeń 
ekwalibrystycznych młodzieży, którą ogarnął 
szał sportu.

Sport zresztą owładnął w Warszawie wszy 
stkich, a już najboleśniej odczuwa na swej 
skórze biedny piechur, który umyka niczym 
długodystansowiec przed szalejącymi autami. 
Zwiększenie dozwolonej szybkości i zawody 
automobilowe po ulicach stolicy, dowiodły, że 
wpadnięcie na słup czy krawężnik chodnika, 
nie pociągają za sobą ofiar w ludziach, nie­
wielkie jest więc dla kierowcy ryzyka. Śmierć 
zbiera teraz (żniwo, nie na ulicach a w nur­
tach Wisy. Plaże zaroiły się od kąpielisk, a 
posterunki ratownicze mają pełny sezon, bo ży 
eie przenosi się z miasta nad rzekę. Niebyłe 
jąka atrakcją jest też skrócenie sobie drogi 
na Pragę, przez most pontonowy, co chwile 
zamykany i rozsuwany by mog’y przejść stat­
ki i berllnki. Oddziaóy saperskie, aby publiez 
notść nie niecierpliwiła się zbytno długotrwa­
łą przerwą, muszą odczuwać gętooką wdzięcz 
noeć dla Monopolu Spirytusowego, którego 
zwolennicy swymi dialogami urozmaicają nu­
żące oczekiwanie. Kto wie zresztą czy te mo­
nologi nie są inspirowane przez ulubionego 
felietonistę warszawskiego Wiecha, który uczy 
się jak może stoickiego spokoju i beztroskiego 
humoru zakrapianego perłowym napojem 
Lekcje te nie poszwy na marne i ulica war­
szawska spowita błękitnym dymem spalin i 
dusznym parnym powietrzem cieszy się wio­
sną i nietraci poPodv ducha. J. W.

która sądząc z entuzjastycznej reakcji po wy­
konaniu VII Symfonii Beethovena zrozumiała 
i odczula jego wielkość. Orkiestra symfonicz­
na stanowczo dotychczas Beethovena za ma o 
grała. Nie wystarczy dobra wola dyrygenta, 
nie wystarczy jego zrozumienie, jego entuz­
jazm i zapa!, kiedy każdy muzyk nie czuje je­
go intencji, kiedy każdemu muzykowi ten za­
pal i entuzjazm się nie udziela.

Aby zrozumieć czym jest muzyka Beethove 
na, trzeba go często grać, aby się z nim zżyć 
i w tre£ć jego muzyki wniknąć. Dyrygent o- 
statniego koncertu, Arnold Rezler sta} równo­
cześnie przed dwoma problemami: nauczyć mu 
zykó*w grać Beethovena, a potem narzucić im 
swą interpretację. Żaden z tych problemów 
ponieważ oba są ze sobą ściśle połączone, nie 
został stuprocentowo rozwiązany. W VII Sym 
fonii — tej apoteozie tańca i rytmu brak było 
swobody, rozmachu. W słynnym allegretto 
(ezr^ti druga) dyrygent szukając odpowiednie­
go brzmienia orkiestry podważył całą struktu­
rę rytmiczną, która tutaj jest elementem naj­
ważniejszym, decydującym. Przez Beethovena 
pomyślana była ta częitó jako wariacje na ryt­
miczny temat, a więc passacaglia, gdzie tema­
tem jest kilka rytmicznych uderzeń. Pewna 
chwiejność tego rytmu może całą tę cudowną 
budowę podważyć.

Solista koncertu, młody pianista Szymono- 
wicz grał Ев-durowy koncert. Trudno jest o- 
sądzić pianistę na podstawie jednego usłysza­
nego utworu. Wrażenie, jakie odniosłem da 
się streścić w kilku słowach: Szymonowicz jest 
technicznie daleko zaawansowany, ma wyrów­
naną tecjyiikę palcową, zdrowe podejście inter­
pretacyjne, ale jest trochę za miękki. Ten kon­
cert wymaga jurniejszego tonu, bardziej jas­
nych oktaw i bardziej ostrych staccat.

Ostatnim akordem „uroczystości beethove- 
nowskich“ już przy większym udziale publicz­
ności (ciekaw jestem co publiczność bardziej 
przyciągnęło, czy nazwisko Beethovena, czy 
nazwisko wykonawcy) był wiecZcr sonat beet- 
hovenowskich w wykonaniu Bolesława Woyto- 
wieża. Artysta wybrał dla swego recitalu naj­
bardziej znane i najbardziej ograne sonaty. 
I powiem otwarcie, że właśnie to zestawienie 
programu najmniej mi się podobało. Czy Beet 
hoven naprawdę napisał tylko cztery sonaty 
(ew. pięć jeśli doliczymy jeszcze d-mollową op. 
31), czy też nasi pianiści boją się przejąć poza 
„Apassionabę“?

Z czterech sonat, które Woytowicz w pro­
gramie umieścił, tylko dwie Beethoven sam o- 
patrzył tytu’em: „Patetyczna“ i „Appassiona­
ta“. Nazwa „Księżycowa“ została dopiero pó­
źniej wprowadzona, a „Waldsteinowska“ o- 
trzymała nazwę od nazwiska hrabiego Wald- 
steina, któremu została dedykowana. W ocenie 
pianisty tej miary, jakim bezsprzecznie jest 
Woytowicz, nie technika może być celem ana­
lizy. Tę opanował artysta bez reszty. Nato- 
miast w podejściu interpretacyjnym jest u 
Woytowicza dużo sprzeczności. Obok klasycz­
nego umiaru, spokoju i opanowania zaskakuje 
nas pewna, czasami za daleko idąca swoboda. 
Niepokój i romantyczna fantazja ponoszą go 
miejscami za daleko i rozrywają logiczną kon­
strukcję całości. Dlatego sonaty stojące w 
swym chai aktorze bliżej świite. romantyczne­
go, jak „Księżycowa“ i „Appasionata“ bar­
dziej odpowiadają jego psychice artystycznej 
i bardziej do nas swą szczerością przem<*|wi!y. 
W „Patetycznej“ i „Waldsteinowskiej“ zasad­
niczym elementem jest problem budowy, kon­
strukcji. Tutaj koncepcja interpretacyjna Woy 
towicza nie zawsze mogła nas przekonać. Za 
duto było w niej niespodzianek, za wielkie kon 
trasty dynamiczne i zmiany tempa. W „Pate­
tycznej“ po klasycznym spokoju cechującym 
ujbcie części I-szej i Il-giej raziła przesadną 
swobodą rytmiczną części III-ciej. W „Wald­
steinowskiej“ obok nie zawsze wiernego trzy­
mania się tekstu, szczególnie jeżeli chodzi o 
rozplanowanie dynamiczne, raziio nadużywa­
nie airy fizycznej, przekraczającej ramy wy- 
trzymałości instrumentu. Może w tym wypad­
ku artysta nie zawsze wziął pod uwagę tego, 
co instrument dać może, a może po prostu nie 
rozwiązał jeszcze problemu najtrudniejszego 
tej sonaty, jakim jest problem dż-wtkowy. (er)

Z kart literatury współczesnej .

Stanisław Ryszard Dobrowolski
Stanisław Ryszard Dobrowolski wyszedł z 

grupy poetyckiej „Kwadryga“, która powstała 
w okresie międzywojennym Jako protest prze­
ciwko bez'deowed I oderwanej od życia poezji 
^kamandrytów**, zasklepiających się prze­
ważnie w sferze zagadnień formalnych. Ton 
społeczny stal się hasłem tego drugiego, poeka- 
mandryddego pokolenia poetów, do któryoh 
należał między innymi Szenwald, Slobodnik, 
Sebyła, Gałczyński, Maliszewski. Flukow&ki l 
inni. Wbrew jednakże oficjalnym zapowiedziom 
społecznym nurt „Kwadrygl“ nie zmierzał do 
wyraźnego, ideowo określonego cełu. Dążność 
do nawiązania kontaktu z problemami zbioro­
wej egizystencjii oraz do zharmonizowania ryt­
mu poezji z wyzwoleńczą walką mas ludowych 
nóe w^yszta poza granice powierzchownej ambi­
cji 1 prowizorycznej realizacji. Natrętny, ego­
centryczny liryzm osłabiał zdolność ostrego 
w dzenia obiektywnej rzeczywistości i nieza- 
kłamanych form społecznego bytu. Ideowym 
traiktem mieszczańskięgo liberalizmu toczyła 
•i< Jiwadiryga“, zaprzężona w dwe wątłe ko­

niki: humanitaryzm i pacyfizm, które nie mar­
ły dostatecznej $Hy, by dotrzeć do źródeł zła.

Nic wi-ęc dziwnego, że pierwsze próby poe­
tycki:« Dobrowolskiego, poczęte w atmosferze 
liberalno-mieszczańskich tęsknot „Kwadrygi’*. 
nie zawierały w sebie konsekwentnej i pełnej 
myśli, jaką daie skrystalizowana, społeczno-re­
wolucyjna ideologia Do-minował w nidi zawa­
diacki i zaczepny ton Rabelaisa. w którym Je­
dynie ty i ówdzie brzmiała głośniejsza nuta 
społecznego oburzenia i buntu, zapowiadająca 
przyszłego piewcę radykalizmu społecznego;

.Przez zęby zaciśnięte ostre ciskać słowa, 
Prażyć nimi i chłostać i ciąć najboleśniej. 
Dopóki pośród ulic czerwienią majową 
Me rozkrwawią się w wichrze putnpurowych 

pieśni — 
I tak przez cale życie w słowach się rozmia­

tać— 
Oto jest mtiość moja i gniew mój do świata“.

Wtór-» .tę-д, podiodząflęr ш płtrweeego 

zbiorku p. t. „Pożegnanie Termopfli“, któ­
ry ukazał się w roku 1929. został za­
mieszczony ponownie w nowowydanym obec­
nie zbionze utworów wybranych pt. „Pióro na 
wichrze’* w cykl. „JuwenHia“. Następne tomik-i 
poezji ..Autoportret“, „Wróżby“ i „Nad Norwi­
dem*’ — to poszczególne etapy drogi poetyckiej 
Dobrowolskiego — to ślady jego dążności do 
przezwyciężenia rzemiosła na rzecz artyzmu 
I jednocześnie próby poszukiwań ideologicz­
nych. Poeta nigdy przy tym nie zapomina o ro­
dzinnej Warszawie. Z nią zespala tematykę 
swej twórczości 1 wbrew dotychczasowej tra­
dycji literackiej opiewa Warszawę przedmieść 
robotniczych, Warszawę upośledzenia i nędzy, 
buntowniczego Powiśla i Woli, które były ^kra­
jem lat dziecinnych“ autora .Pożegnania Ter­
mopili“,

Od diziecka obserwowàf życie robotniczych 
przedmieść, widział ich codzienne, twarde zma- 
gairffe o byt i stał się świadkiem wieikMch histo­
rycznych dni warszawskiego ludu, jego rewolu­
cyjnego zrywu 1 walki o sprawiedliwość spo- 
łecczną. Ze wspomnień roku 1905 wyrósł poe­
mat .Powrót na Powiśle**, który w twórczości 
Dobrowolskiego stanowił punkt przełomowy; 
byi wprost realitoicją decynji. powziętej ртам 

poctę-społecznika, który odkrył swe powoła­
nie i postanowił odtąd służyć mu wiernie. Mo­
tyw społeczny od tej chwUi dominuje w twór-, 
czości Dobrowolskiego, rozpłomienia ją ogniem 
walki i czynu, staje $ię jej myślą przewodnią 
1 najwyższym celem. Coraz śmielej i otwarcej 
dodi od zi do głosu prawdziwy rewolucjonista, 
'któremu niedola robotniczego Powiśla i Woli 
były nie tylko kolebką dzieciństwa, ale także 
szkołą żyda i myślą. One właśnie wyhodowały 
ten entuzjazm dla wolnościowych poczynań lu­
du i ten gniew wobec wrogiej antyłudoweó re­
akcji.

Oprócz wspomnianych wyżej utworów Ry­
szard Dobrowolski jest autorem poematu epic­
kiego o wyraźnych tendencjach społecznych pt. 
,.Janosik z Tarpowej“. Utwór ten swym cha­
rakterem i intencją przypomina „Słowo o Jaku­
bie Sizeli“ — Brunona Jasieńskiego. Sam zamiar 
odibrązowiienita zbójeckiego Janosika i pasowa­
nia go na bojownika postępu społecznego musi 
niewątpliwie budzić zastrzeżenia. Poemat ten 
jednak, pomijając już zawartą w nim myśł spo­
łeczną, zdrową i słuszną, zasługuje również na 
uwagę ze względów airtystycznych: jest bo­
wiem przykładem powściągliwej i poprawnej 

opartej nà gwarze górafakiej, którą



Spółdzielczość musi służyć masom pracującym
Konieczność pomocy dołowym ogniwom spółdzielczym na Pomorzu

które starają się dostarczyć swoim kon­
sumentom każdy towar, przy czym za­
znaczyć należy, że tańsze towary rozpro 
wadzane przez te pożyteczne placówki, 
pochodzą zawsze z PCH, rzadko kiedy 
ze „Społem“. Rzecz znamienna, że 
„Społem“ nie opiekuje się tymi spół­
dzielniami, a nawet odnosi się do nich 
wręcz wrogo (chociaż należą do sieci 
„społemowskiej“), co niejednokrotnie 
podnosili na konferencjach przedstawi­
ciele dołowej spółdzielczości. Postawa 
taka staje się zrozumiała, gdy się weź­
mie pod uwagę fakt, że spory procent 
obrotów handlowych „Społem“ przypa­
da na transakcje z handlem prywatnym. 
W lutym n. p. udział odbiorców prywat­
nych w obrotach zewnętrznych „Spo­
łem“ w skali ogólnokrajowej stanowił 
dla Wydziału Spożywczego 31,4 proc.

Przytoczone fakty wskazują na ko­
nieczność niezwłocznego zajęcia się 
uzdrowieniem sytuacji na odcinku na­
szej spółdzielczości. Należy rozbudować 
i zasilić dołowe ogniwa spółdzielcze, a 
całą strukturę obrotów handlu spółdziel 
czego na Pomorzu poddać gruntownej i 
wszechstronnej rewizji.

zawsze domagają się podwyżki cen.
Nie ma również żadnych oznak, aby 

„Społem“ zamierzało walczyć ze speku­
lacją. w przyszłości. Na ostatniej (w koń 
cu kwietnia br.) odprawie wszystkich 
działaczy spółdzielczych z terenu woj. 
pomorskiego mówiono dużo o konku­
rencji handlu państwowego i o rzeko-' 
mych trudnościach, stwarzanych przez 
przemysł państwowy. Nie wspomniano 
tylko ani jednym słowem o czołowym za 
daniu chwili obecnej — o zwalczaniu spe 
kulacji.

Wytłumaczenie tego zjawiska jest 
tylko jedno, a mianowicie, że niektóre 
ogniwa, decydujące o polityce handlo­
wej w „Społem“ skupiają swą uwagę 
przede wszystkim na własnych zy­
skach, pomijając natomiast podstawowe 
zadanie które ma spełniać spółdzielczość 
w naszej strukturze gospodarczej : to 
jest zabezpieczenie interesów mas pra­
cujących. Nic dziwnego zatem, że udział 
spółdzielczości w walce ze spekulacją, 
jest żaden albo prawie żaden.

W ruchu spółdzielczym na Pomorzu : 
odrębną pozycję stanowią zamknięte 
spółdzielnie robotnicze i pracowniczej

Mamy na Pomorzu wiele jaskrawych 
dowodów nieuzasadnionej gospodarczo 
zwyżki cen, spowodowanej przez speku­
lantów i paskarzy, którzy wykorzystują 
każdy sprzyjający moment aby nabić 
sobie kieszenie kosztem ludzi pracy. Oto 
kilka najbardziej rzucających się 
oczy przykładów: w ub. roku po żni­
wach, kiedy cena zboża wydatnie spadla 
— spekulanci stawali na głowie, by cenę 
mąki utrzymać na dawnym poziomie, co 
im się przez pewien czas udawało. Wszy 
stkie zwyżki cen przedświąteczne rów­
nież były dziełem tych samych rąk. Spe 
kulanci dla wywołania paniki na rynku, 
sfabrykowali i puścili, jak wiadomo w 
obieg, fałszywą plotkę, o mającej rzeko­
mo nastąpić pod wyżce cen komercyj­
nych na cukier, zapałki, sól i t. p. w celu 
nieuzasadnionego windowania cen tych 
artykułów. Tak samo znana jest u nas 
spekulacja z octem i proszkiem do pra­
nia.

Rezultatem tej kilkumiesięcznej dy­
wersji spekulacyjnej jest wydatna 
zwyżka cen na szereg artykułów pierw­
szej potrzeby, która sprawiła, że część 
dochodu społecznego, przypadająca na 
klasę pracującą w postaci płac i pensji, 
została poważnie uszczuplona na ko­
rzyść lichwiarzy i pasożytów.

Akcja spekulacji na naszym terenie 
była hamowana przez działalność Korni 
sji Specjalnej i Związków Zawodowych, 
oraz ostatnio przez Pailstwową Centra­
lę Handlową, która m. in. interweniowa 
la skutecznie przeciwko nadmiernej 
zwyżce cen chleba, sprzedając ten pod­
stawowy artykuł wyżywienia mas bez 
żadnych dla siebie strat po zł. 40.— za 
kilogram, podczas gdy spekulacja usiło­
wała wyśrubować cenę do fantastyczne­
go poziomu 80, 100 a nawet 120 zł. za 
kg. !

Zachodzi pytanie, jaki udział w walce 
ze spekulacją wzięła spółdzielczość*, któ­
ra mając na terenie naszego wojewódz­
twa szeroko rozbudowaną sieć rozdziel­
czą, ma największe bodaj możliwości 
skutecznego przeciwdziałania drożyźnie. 
Zdawaćby się mogło, że udział ten powi­
nien być jak największy również i z te­
go powodu, że przecież spółdzielczość z 
natury rzeczy służy interesom szero­
kich rzesz konsumentów, a więc intere­
som robotniczym i pracowniczym. Z tym 
większą przykrością stwierdzić musimy 
że udział spółdzielczości pomorskiej w 
akcji zwalczania spekulacji był... żaden. 
Co gorsze, są fakty na to, że w niektó­
rych wypadkach działalność „Społem“ 
szła na rękę spekulantom. Oto naprzy- 
kład gdy w ubiegłym roku rozpoczęła się 
akcja, mająca na celu obniżenie cen mą^ 
ki w związku ze spadkiem cen zboża — 
„Społem“, które w tej akcji miało 
wdzięczne pole do popisu i mogłoby sku 
tecznie interweniować, rozpoczęło w 
tym czasie remont wszystkich swoich 
młynów.

Dalej — w czasie, ostatniej zwyżki 
przedświątecznej, kiedy spekulanci ukry 
li zapasy jaj i masła — artykułów tych 
zabrakło również i w składach „społe­
mowskich“, chociaż w magazynach „Spo 
lern“ na prowincji były duże zapasy. 
Dziwną również jest postawa delegatów 
„społemowskich“ na posiedzeniach Ko­
misji Cennikowych, Delegaci ci prawie

Kontrola SktepÓW na terenie całego województwa
Nieuczciwi kupcy zatrzymani do dyspozycji Komisji Specjalnej

Ostatnio donosiliśmy, że na terenie 
Bydgoszczy, organa MO aresztowały w 
wyniku przeprowadzonej kontroli, na 
polecenie Komisji Specjalnej kilkudzie­
sięciu nieuczciwych kupców.

Jak się obecnie dowiadujemy, delega­
tura bydgoska Komisji Specjalnej wy­
dała organom MO polecenie przeprowa­
dzenia identycznej kontroli na terenie 
całego województwa pomorskiego. Ce­
lem kontroli jest ustalenie, czy poszcze­
gólne sklepy ukrywają towary i gdzie 
zachodzą wypadki żądania cen wyż­
szych od ustalonych. W pierwszym rzę­
dzie kontrolowane są te przedsiębior­
stwa, które sprzedają artykuły pierw­
szej potrzeby. Akcje te przeprowadzają 
wszędzie organa władz wspólnie z czyn­

Bydgoszcz zasila szeregi przyszłych obrońców ojczyzny 
Z piosenką na ustach opuszczali rekruci rodzinne miasto

Po zakończeniu poboru rocznika 1926 za­
kwalifikowani do służby wojskowej odsyłani 
są obecnie turnusami do swych jednostek.

Wczoraj w gmachu Rzeźni Miejskiej odby­
to się uroczyste pożegnanie drugiego z kolei 
turnusu. Na sali zgromadzili się poborowi z 
walizkami, w towarzystwie swoich najbliż­
szych. Punktualnie o godz. 1-ej, por. Bukczyń 
ski zdał raport komendantowi RKU, a zara­
zem przewodniczącemu Komisji Poborowe; 
por. Szychowskiemu.

Po odegraniu hymnu narodowego, nastą­
piły przemówienia. Jako pierwszy przemawiał 
przedstawiciel Polskiej Partii Robotniczej. Ca 
te sporieczeństwo polskie — podkreślił mów­
ca — patrzy z radością na coraz potężniejsze, 
caraz bardziej zwarte szeregi Odrodzonego 
Wojska Polskiego. Dzisiaj to wojsko sta­
nowi czegoś odrębnego od reszty narodu, lecz 
jest jego częścią integralną, dzieli z nim chwi­
le dobre i złe, ofiary i triumfy. Obecnie spo­
łeczeństwo nie tylko wymaga poświęcenia od 
żołnierzy, ale też ze swej strony w miarę mo­

dodaje mu wiele wdzięku i potęguje jego siłę 
wyrazu.

Najpełniejszą natomiast i najbardziej wszech­
stronną wypowiedzią nowego człowieka, który 
Wyciągnął wszystkie ideowe konsekwencje 
z tych wielkich, historycznych przemian, jakie 
przyniosła odrodteona Polska, sa utwory Dobro­
wolskiego, stanowiące ostatni tytułowy cykł w 
wydanym tomie „Pióro na wichrze“. Ożywia je 
nowy, mocny nurt społeczny, datoki od miesz­
czańskiej negacji i pesymizmu, nurt, który wył- 
pływa z potrzeb mas i dla tych mas jest prze­
znaczony. Srogie i ciężikie doświadczenia ostat­
niej wojny potwierdź-1у słuszność dotychczaso­
wej postawy ideologicznej poety i pozwoliły 
mu nadiail zgodnie z raz powziętym postanowie­
niem trwać na stanowisku bardti wolnej, robot­
niczo-chłopskiej Polski! Z głęboką troską zwra­
ca się poeta w jednym ze swych ostatnich li­
tworów pt. _,W kolebce całowanym“ do poko­
lenia Jat międzywojennych, roztacza, przed 
nim szerolkie perspektywy rozwoju, wskazuje 
na tę nieprzepartą moc i potęgę, które tkwią w 
rzetelnym, twórczym wysiłku człowieka i ob­
wieszcza- Polsce-i światu wawa epokę. Te proste^ i

samorodne słowa tchną bezpośrednią emocją 
I żywiołową siłą, słychać w nich rytm marsza 
i zwycięskiego pochodu mas, brzmią jak we­
zwanie lub manifest:

.„..Trzeba wam ogniów serca i mózgów od­
wagi, —

zbraknie idi, a stoczycie się znów w długie 
noce.

Wy wiecie, gdzie *ch szukać. W wielkim huku 
przedmieść, 

u warsztatów jud stoją nowych dziejów wolska, 
już płonie żiar, którego czarny żar n 6 zedmie 
— i to jest nowy epos, j to właśnie Polska!

Są węgłe w paleniska di. Jest, jest wiele dłoni, 
którymi świat się dźwiga. Ghwalà czarnvm 

dtomom !
Ntodi miody wiair majowy w popiel iska 

wionie.
niech rośnie płomień życia — sztandar ponad 

trony!“
*

Aleksander Dztoaisiuk

Kronika toruńska

nikiem społecznym.
Przeprowadzone do tej pory kontrole 

w szeregu miast pomorskich, wykazały, 
że najczęściej, zwłaszcza w mniejszych 
miejscowościach, chowane są proszki 
do prania, zapałki i cukier, wyższe nato­
miast ceny od ustalonych pobierają nie 
uczciwi kupcy w pierwszym rzędzie za 
jaja, masło i kiełbasę. W kilkunastu 
sklepach stwierdzono, że używane do 
ważenia odważniki, nie były uprzednio 
kontrolowane.

Akcja jest w pełnym toku. Z terenu 
województwa doprowadzono dotychczas 
w wyniku dokonanej kontroli, kilkadzie 
siąt osób do delegatury Komisji Spe­
cjalnej.

żliwości, stara się swoim obrońcom ułatwić 
ofiarną, niekiedy trudną służbę wojskową 
W tym celu spo eczeństwo tworzy Towarzy­
stwa Przyjaciół Żołnierza, spieszące z pomocą 
materialną i moralną tym wszystkim, którzy 
odbywają służbę wojskową. Ta pomoc społe­
czeństwa wynika nie tylko z tradycyjnego u 
Polaków przywiązania do wojska, ale przede 
wszystkim ze świadomości, że tak wojsko jak 
i społeczeństwo ma przed sobą w obecnej do­
bie olbrzymie zadania do wypełnienia.

Kończąc swe przemówienie prelegent do­
da"! : „Ojczyzna oddaje w wasze ręce broń — 
przyjmijcie ją jak największą świętość, bo to 
jest broń, żołnierza polskiego który toczył bój 
o nazwyższe cele. Jest to broń bohaterów par 
tyzantów i bohaterów Armii Kościuszkow­
skiej, broń powstańców Warszawy i zdobyw­
ców Monte - Cassino. Niechaj w waszych rę­
kach stanowi ona gwarancję, że zawsze goto­
wi będziecie bronić najwyższych idealpw. ja­
kie przyświecają naszej Ojczyźnie.

Następnie przemawiali przedstawicielka 
Woj. Żarz- Tow. Przyj. Żołnierza ob. Samo- 
chwalenkowa, oraz przedstawiciel Żarz. Miej 
skiego. Ostatni przemawiał Komendant RKU 
por. Szychowski, nakreślając historię walk 
żołnierza polskiego o Wolność i Demokrację.
oraz wzywając poborowych^ aby byli godny­
mi spadkobiercami tych, którzy życie swe od­
dali za Ojczyznę.

Po odśpiewaniu hymnu narodowego, rekru 
ci ustawili się w czwórki i z piosenką żołnier­
ską na ustach pomaszerowali na dworzec ko­
lejowy. MIK.

ZAPISY DZIECI DO SZKÓŁ POWSZECH­
NYCH

W roku szkolnym 1947/48 dzieci urodzone w 
1940 r. podlegają obowiązkowi szkolnemu. W 
związku z tym Inspektorat Szkolny wzywa ro­
dziców względnie opiekunów o dokonanie za­
pisu tych dzieci w dniach od 19 maja do 23 ma 
ja br. w kancelarii kierownika tej szkoły, w 
któirej obwodzie dzieci zamieszkują^

Przy zapisie należy przedstawić dziecko o- 
raz przedłożyć metrykę urodzenia i świadect­
wo szczepienia ospy.

-M- Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Toruniu poda je do wiadomości, 
że ludność miasta Torunia otrzyma na karty 
zaopatrzenia obowiązujące na miesiąc maj br. 
w czasie od 17 do 24 maja br. chleb i to na karty 
I kat. odcinek 1, 2, 3. 4 po pół kg. razem 2 kg.; 
na karty 1-R odcinek 5 i 6 po pól kg. ra«zem 1 kg. 
Kto w wyznaczonym terminie nie odfrierze 
chteba, traci prawo do jego nabycia.

46- Chleb Ла kolejarzy. Zarząd Spółdzielni 
Kotejowej w Toruniu podaje do wiadomości, że 
w Sklepach Spółdzielni Kolejow ej będzie wyda­
wany cłiłeb na karty rodzinne do dn. 30 maja 
br. na karty rodzinne ее m-c mai na kupon nr. 
30 — 2 kg.

* Czystość miasta zależy w wielkim stopniu 
od właścicieli i administratorów domów. Toruń 
należał przed wojną do ośrodków, które szczy­
ciły się ze swej czystości Dziś niestety id6 
można tego powiedzieć. — Chodzi tu przed6 
wszystkim o karygodne praktyki oblepiania 
ścian domów, pairkanów różnego rodzaju o- 
grodzeń. drzew, a w szczególności ścian gma­
chów zabytkowych różnymi afiszami, ulotkami, 
ogłoszeniami i tip.

Tym niedozwolonym i szpecącym nasze mia­
sto zwyczajom małomiasteczkowym należy 
położyć kres. Prezydent miasta apeluje do 
wszystkich organizacji, stowarzyszeń, partd 
politycznych itp., by w pracy rozprowadzania 
afiszów pomijali te wszystkie miejsca, które 
do tego celu nie są przeznaczone. lecz ograni­
czyły się tylko do slupów reklamowych. — W 
myśl artykułu 377 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 16 lutego 1928 r. o prawie 
budowlanym i zabudowaniu osiedli w brzmieniu 
ustawy z dn. 14. 7 1936 r. należy utrzymać bu­
dynki w stonie czystym i nie dopuszczać, by 
wskutek zaniedbaniu i zalepiania afiszami szpe­
ciły ulice I place publiczne. Winni niezastoso­
wania się do zarządzenia, w m>ś! artykułu 60 
prawa o wykroczeniach ulegną karze aresztu 
do tygodnia !ub grzywny do 2.5Û0 zf. (S)

4b Ku uwadze pszczelarzom. Władze central­
ne. doceniając ważność hodowli. pszczół. przy­
dzieliły dla potrzeb hodowców 9,5 tony cukru. 
Z ilości tej na powiat toruński przypadłe 600 
kg. Pszczelarze miejscowi mogą odbierać cu­
kier w Spółdzielni Pszczelarskie) przy ut Sze- 
roikièj nr. 2. Cukier służyć ma wyłącznie do 
wiosennego podkarmtonia pszczół.

* Zespół „Pokrzywy nad Brdą*’ wystąpi 
dziś, w niedzielę 1R hrn. o godz. 12 w Tea­
trze Ziemi Pomorskiej w poranku pieśni I hu­
moru z udziałem artystów Teatru Ziemi Pomor- 
skej i zespołu radtoixego. Koncert organizowa­
ny jest przez Komtet Radiofontzacłń Pomo­
rza. (S)
* W związku z szerzeniem się wścieklizny 

u zwierząt na obszarze województwa pomor­
skiego wojewoda pomorski zarządzeniem i dn. 
18. 3. 1947 r. poleci! przeprowadzenie rejestra­
cji psów oraz zaopatrzenie zgłoszonych do re- 
je stradi psów w znaczek rozpoznawczy (płyt­
ka metalowa na obrożach lub na szoradi).

Rejestrami podlegają wszystkie psy w wieku 
ponad 3 miesiące z wyjątkiem psów, stanowią­
cych własność Milicji Obywatelskiej dla celów 
służbowych. Zgodnie z powyższym zarządza 
się dla obszaru miasta TorWa co następuje:

1. W czasie od 20 do 31 maja 1947 r. właści­
ciele względnie posiadacze psów zgłoszą sr\ o.;e 
psy do wymaganej rejestracji Rejestracji do­
kona Wydział Administrae? lny Z; rządu Miej­
skiego w podanym czasie co<l/:.tn-nie od godziny 
9 do 13, pckóij nr. 341. 11 piętro. Tamże odbędzie 
się sprzedaż znaczków rozpoznawczych. Cena 
jednego znaczka rozpoznawczego łącznie z o- 
ptatą administracyjną wynosi 50 zł. Przy reje­
stracji należy podać dokładny opis psa. jak: 
rasa. pleć, maść i wiek. Rejestracji i znakowa­
niu podlegają również psy w wieku ponad trzy 
miesiąc6, »'prowadzone na teren miasta Toru­
nia czasowo i pozostające tam dłużej niż 8 dni.

2. W razie zagubienia znaczk:1 rozpoznaw­
czego winien właściciel psa zwrócić się do tutej 
szego Zarządu Miejskiego o wydanie nowego. 
Przekrojenia niniejszego zarządzenia karane 
będą nä, zasadzie postanowień rozdziału VU roe 
porządzenia Prezydenta RP z d. 22. 8. 1927 r. o 
zwalczaniu zar»źliwycłi chorób zwierzęcych 
(Dz. U. R. P. nr. 77 poz. 623). zmienionego usta­
wą z dai. 15. 2. 1932 r. (De. U. R P nr 26 j»oz. 
229).

TEATR ZIEAU POMORSKIEJ
Godz. 12 — .pokrzyw y nad Brdą’* — poranek 

pieśni i Ibumoru. /
Godz. 19 ..Romeo i Mi»“ W. Szekspira, tra­

gedia w 5 aktach.
KINA

Wolność — „Skandal’’.
Orzeł — „Skandal“.
Bałtyk — .Ostatnia szansa“.
Garnizonowe: „Synowie"

DYŻURY APTEK
^Kopernika“, Rynek Nowomiejsk».
„Sw. Anny“. Mickiewicza 98.

Wpłaty na konta czekowe PKO 
w agencjach pocztowych podwyższone 

do 100 tys. złotych
Wysokość wpłat na konta czekowe PKO w 

agencjach na 1 blankiecie została podwyższona 
z 10 tys. il do 1Û0 tys. zj.



Рэдійвді sobie MR Zmienił narodowość i był oficerem niemieckim.
г śasnadarstwa nomem eckieśo

Szabrownik przed Sądem Okręgowym
Przed Sądem Okręgowym \x Bydgoszczy na 

sosji wyjazdowe? w I now rola w im znalazł się 
5G4etrbi rolnik, Franciszek Kuźn k. zam. w Or­
łowie "pow. Inowrocław.

W lutym 1945 r. z chwilą wypędzeń a Niem-, 
ców z Polski," Kuźnśk samowolnie zadął cale go 
pod ar st w o po Niemcu wraz z inwentarzem ży 

wym i martwym. Władze państwowe, przydz.it 
ltJ4c repatriamoin zagrody poorLemieckiie, wy»* 
/naczyty repatriantike Zofię Maniewską na go­
spodarstwo. w którym bezprawnie uloskowa) 
się Kuźnrik.

Na skutek tego z-nalazl się przed sądem i od* 
Pcw udał za pr'zywla’szcze.niie inwentarza. Oka 
/alo s;ę. że oskarżony Kuźuik, wiedąc. że bę- 
d-zie zmuszony opnśoić gospodarstwo, przywła 
s/czyl sobie 2 krowy, 2 cielęta, 2 świnie i kilka I 
prós ąt- Poza'tym odpowadał za to. że powy- 
wozil różne narzędaa i wartościowe meble, i

Sad ito zbadanaiu świadków, wydal wyrok ’

B. nauczyciel z Bydgoszczy skazany na 10 lat
W litowiroiawiu toczył się, pne-gdaj seiusacyi j grupę narodowości montieckiej spotkał go ten 

uy proces, karny przed Sądem Okręgowym z .sam los. Odjechał na front już jako oficer n-ie- 
Bydgoszczy. który odbył tam iwsiedzenie na mcccki. W zaciętych walkach na ziemiach Zwią 
sesji wyjazdowej. Publiczność wypełniła sailę ziku Radzieckiego, Coppika był dowódcą kom*
sądową do ostatniego miejsca. I

Na lawie osarżonych siedział Alfred Rudolf 
Coppika lat 38. rodem z Katowic. Do chwili wy 
budh-u wodny 1939 r. oskarżony Coippika był 
nauczycielem w gimnazjum koedukacyjnym w 
Bydgoszczy. Będąc w Wojsku Polskim tikom 
czyi studia w Centrum Wyszkolenia Kawaleria 
w .Grudziądzu i został mianowany podporucz- 
nkiem W- P. Powołany w loońcu sierpnia 1939 j 
г/ do wojska i wysłany na front dostał się już t

■panïi, która pod Pskowem została rozgrcmmiia 
przez wojika sowieckie..

Oskarżckiemu Copipôkowi, rannemu udało się 
zbiec. Znalazł się w szipitaiłu wojskowym rric- 
n icckiim i odznaczony liitlerowskni żelaznym 
krzyżem 11 ki.

Na rozprawie sądowej w Inowrocławiu, 
oskarżony N'emiec przyznał się do winy i 
oświadczył, że służył w batal omie rozpoznaw-
czo-wywiadowczym.

Sąd po z-amknięcifU przewodu udał s.ę. na na
3 września 1939 r. do niewoli nieonieckej, skąd.
P'„- miesiącu Niemcy go wypuśorJii Przybyli . . - . .
/nów do Bydgoszczy, jako „zdemobilizowany’". radę,'po czym na podstawie àrt. 101 § 1 к. к.
stanai do pracy w szkolnictwie niemieckim. wydal wyrok, skazujący\>ska.rżCMiego na 10 lat

Z roku na rok potęga hitlerowskich Niemiec więzienia. Na mocy amnestii sąd zmniejszył 
mmiiejszaia się. Coraz częściej powoływano w mu karę o jedną trzecią t. j. do lat 6 i 8 mieslę-

szereg; Wehrmachtu i SS cyw Inych hitlerow-1 cy, oraz pozbawił go ora-w obywatelskich i ho- 
ców, a' porre-waż Coppika od razu przyjął Ii i norowych na 4 laita. (ГУ) ______

ski. zujący Franciszka Kuźnika na 4 lata wiezie T Ж T* 1 _ ■ • _ i _ --
nia a na podstawie armtest znrtiełszyl mn ka- \f\J *| 1 1* 1
rc o połowę. (D)

Wąbrzeźno
Dziś Grudziądz —Bydgoszcz

Na kartki żywnościowe? W czasie
dnia 19 do 28 bm. nabyć można w punkt 
rozdzielczych na karty żywnościowe z ir 
cukier I kat. kup. 11 po 0,5 kg. II kat. 1 
11 po 0,4 kg. L rodź, kup 11 po 0,25 kg. ,< 
„D“—3—7—12 kup. 16 po 0,25 kg„ dod. , 
kup. 16 po 0,25 kg.

Śledzie lub konserwy m. — jarzyn 
(krwawa kiszka). I kat. kup. 28 po 2 kg. II 
kup. 28 po 1 kg., dod. „C“ kup. 1 po 0,5 к

Mąka pszenna: I kat. kup. 9 po 1 kg. II
kup. 9 po 0,75 kg. III kat. kup.
I rodź. kup. 9 po 0,5 kg.

Mąka kukurydziana: I kat.
1 kg. II kat. kup. 10 po 0,75 kg.

9 po 0,5

kup. 10
III kat.

Śledzie w cenie 20,50 za 1 kg na kartka z 
miesiąca maja. — Referat Aprowizacji i Han­
dlu przy Starostwie Powiatowym w Wąbrzeź­
nie podaje do piadomości, że sklepy rozdzielcze 
na terenie powiatu wąbrzeskiego wydaja śle­
dzie w cenie 20,50 kg za 1, kg, dla posiadaczy 
kart I kat. z miesiąca maja br. po 2 kg na ku­
pon 28, dla II kat. po 1 kg na kupon nr 28" i na 
kart dodatkową C po 0,5 kg na kupon nr 1.

Rozliczenie należy przedłożyć w Referacie 
Aprowizacji i Handlu przy Starostwie (barak 
obok Starostwa) najpóźniej do dnia 27. bm.

Z obrad Zarządu PZZ w Wąbrzeźnie. — Pod 
przewodnictwem prezesa ob. Bączyńskiego od-, 
byijo się w środę dnia 14 maja 1947 r. w sekre­
tariacie PZZ, przy ul. Wolności nr 2 zebranie 
zarządu PZZ obwód Wąbrzeźno. Na zebraniu 
obecni byli członkowie zarządu: prof. Przyśtal- 
ski, Kotewacz, Jarzembowskl, Zglinicki, Gar- 
dzielewska i Piekło. Protokół z ostatniego ze­
brania odczytano i przyjęto bez zmian. Sprawo 
zdanie z tygodnia Ziem Zachodnich, przedsta- 
wil ob. prezes Bączyński, stwierdzając, że w ra 
mach tego tygodnia zebrano sumę 18.154,— z] 
z czego na fundusz społeczny Ziem Zachodnich 
przekazano do zarządu głóiwnego kwotę 12.708 
'Л Na skarbnika dookoptowano ob. Hofmana 
Jana z Wąbrzeźna. Zarząd postanowił podzię­
kować urzędnikom Urzędu Skarbowego i człon­
kom cechów rzemieślniczych- i kupieckich za 
pomoc w zbiórce. (P)

Komitet ûbwûrdc^yc'.. Igrzysk Młodzieżo­
wych z Wąbrzeźna otrzymał już zgłoszenia w 
grach sportowych i lekkoatletycznych tak

W dniu dzisiejszym na Stadionie Miejskim i być brani pod uwagę przy ustalaniu reprezen- 
w Bydgoszczy, rozegrany zostanie mecz p". ki I tacji również piłkarze grupujący się w klu^ 
nożnej między reprezentacjami Grudziądza i ' ’—*- n ’-1—.... -1' —,-™ ;
Bydgoszczy. Zawody rozpoczną się o godz. |
18, a niewątpliwie publiczność wypełni Sta­
dion po.brzegi, ujrzymy bowiem walkę pi ku­
rzy dwu miast pomorskich, które rywalizują 
ze sobą w zdobyciu palmy pierwszeństwa w 
toczących się rozgrywkach o mistrzostwo 
klasy A.

W reprezentacji Grudziądza, której sklhd 
podawaliśmy już, grać będą piłkarze ..Wisły“ 
i GKS-u. W reprezentacji Bydgoszczy wystą­
pią zawodnicy „Brdy“ i ..Polonii“. Uważamy, 
że w zawodach międzymiastowych powinni

bach В—klasowych, ,dyż i w szeregach tych
drużyn znajdują" się b. wartościowi zawo­
dnicy. Mamy w tej chwili na myśli Leszczyń­
skiego i Zawadzkiego z ,,Partyzanta“.

Groźną pozycję w reprezentacji bedgoskiej 
stanowić będzie dziś trio obronne; Mikow- 
ski. Kubalczak i Pyda. Jest wielką niewiado­
mą, jak zagra w ataku Wesołowski, który 
świetnie spisywać się w ubiegłym sezonie.

W zespole grudziądzkim niebezpiecznymi 
dla Bydgoszczy będą napastnicy: Blank, Brze­
ski i Mfodzienicwski. (D)

10 po 0,5 kg. I rodź. kup. 10 po 0,5 kg. .
Płatki owsianne wzgl.egrysik kukuryc 

ny dod. „D“—3—7—12 kup. nr. 15 po 2 ki 
Na kupon od 8—14 kart dodatkov 

„D“—3 i ,,M“ oraz na karty MK „D—3 
od 51—59 i karty MK „M“ na kupony od 
54.

Z miesiąca maja, nabyć można w pkt. 
dzielczych po jedną czwarta kg. mleka s 
densowanego wzamian za mleko świeże. ' 
min odbioru do dnia 31. bm.

••• Referat Aprow. i Handlu zawiadami 
na miesiąc kwiecień przydziela się nastę 
ce artykuły reglamentowane dla miszkai 
powiatu: Tłuszcz /słonina, smalc 1 tluszc? 
kosowy) kat. I na odcinek 30 z kwietni 
1 kg., kat. C ode. 1 po 0.25 kg.; kat. ,,M 
odcinek 16 po 0,25 kg. Mąka pszenna: na 
ty kwietniowe. Kat. I ode. 9 — 2 kg., k: 
ode. 9 — 1,5 kg., kat. III ode. 9 po 1 kg.. 
IR ode. 9 — 1 kg. Wyżej wymienione to 
należy pobrać do dnia 30 bm. Po upływi 
go terminu konsument traci prawo do pt 
nia towarów a punktom rozdzielczym z: 
nia się dalszego ich wydawania.

••• Zawody piłki nożnej odbędą się v 
18 bm. o godz. 17 na Stadionie Miejskin 
między KS „Pogoń* Mogilno i IKS przy ! 
ÏVIorskiej w Inowrocławiu. Przedmecz o 
15-tej.

Trzeci mecz piłkarski o puchar Kom. M.O
W końcu b. m. odbędą się w Bydgoszczy । 

sensacyjne zawody piłkarskie o puchar Woj. | 
Komendanta Milicji Obywatelskiej mjr. Ja­
nikowskiego.

Do rycerskiej walki staną najlepsi piłkarze 
W. P. garnizonu bydgoskiego przeciwko re­
prezentacji MO i UB.

Zawody te co roku cieszą się wielkim za­
interesowaniem a obecnie biorąc pod uwagę 
duże postępy, jakie poczynili piłkarze woj­
skowi i milicjanci mecz o puchar Komendan- ! 
ta Milicji stanie się imprezą sportową godną 
zobaczenia. (D)

KINA
Słońce — „Skandal“.
Bałtyk — „Ostatnia szansa“.

DYŻURY APTOK:
Apteka dyżurna — pod „Orłem“ ul. ’ ‘ 

cielna.

0 puchar Davisa Anglia-Polska 3:2
Wezotaj w Warszawie w trzecimi ostatnim 

dr iu spotkania tenisowego o puchar Davisa 
między reprezentacją Polski i Anglii stanęli 
ua kortach w grze pojedynczej Hebda (Pol­
ka; i Barton (Anglia). Onegdaj Anglia pro­

wadziła 2:1. Wczoraj spotkanie Hebdy z Bar­
n-c.ii przyniosło piękne zwycięstwo 

Po tym spotkaniu stan meczu był
Polako- 
2:2.

Cstataie spotkanie turnieju rozegrali wczo­
raj mistrz Polski Skonecki i czołowy tenisista 
Anglii Mottram. Gra ta zakończyła się zwy­
cięstwem Anglika 6:2, 6:4, 7.5.

A zatem ogólny trzydniowy turniej o pu­
char Davisa zakończył się nieznacznym zwy­
cięstwem Anglii 3:2. (D)

Zakończenie kursu spółdzielcze 
dla młodzieży w Inowrocław!

Ostatilo został zakończony w Inowrcc" 
4-tygodniowy kurs dla kierowników spól; 
zorganizowany przez organizacje młodzi 
ZWM, OM TUR i ZWM „Wici1*. W fruirsi 
wadzonym przez wybitnych spółdzielców 
lo udział około 40 słuchaczy z terenu ■< 
województwa. Byli oui zakwaterowani w 
nacie ZWM.

Na boisku RKS „Wicher 66 rozegrano w dniu 15 bm.
3 mecze piłki nożnej

dziewcząt jak 1 chłopców z 
X'iato w; Brodnicy, Nowego 
Jak juf< donosiliśmy, święto 
wiatc w ; Brodnica, Lubawa i

następujących po- 
Miasta i Rypina, 
młodzieży dla po- 
Rypin, W ąbrzeźno

W pierwszym spotkani, 
niorzy K. S. ,,Pui!aczanka 
juniorów ,,Wichru“ 3:1.

towarzyskim ju- 
zc Żnina pokonał.

odbędzie się w niedzielę, dnia 1 czerwca na boi 
sku w Wąbrzeźnie. Program przewiduje tań­
ce, gry, lekkoatletykę., śpiewy itd. (P)

W spotkaniu C klasowym „Wicher ‘ II po­
konam w wysokim stosunku 11:3 — I.K.S. z 
Inowrc-clawia. Sę/dziowa: ob. Matuszewski.

O mistrzostwo klasy В po bardzo cieka­
wym i emocjonującym meczu, „Wieher“ I 
pokona’. K. S. , Pułaczankę“ 5:4. Spotkanie to

obfitowało w ciekawe sytuacje podbramkowe, 
prowadzone bybo fair i na wysokim poziomie. 
Sędziował ob. Sieradzki.

Po ostatnim zwycięstwie „Wicher“ 
prowadzi nadal w tabeli В w II grupie, od­
bierając prowadzenie . Pu aczance *, która wy 
sunęła się na czoło no zwycięstwie nad „Czar 
nvrni“ w dniu 11 bm.

Zjednoczenie przemysłu drzewn 
okręgu pom. zwiększa produkt
W miesiącu marcu wartość produl

P. D. okręgu pomorskiego wyniosła 55.L
złotych (w lutym 46.600.000 zlt). Z 
na Ziemie Odzyskane przypadlo

sui 
w

20.900.000 zł.(w lutym 13.700.000 zł.). PI: 
dukcji na marzec został przekroczony 
proc. W marcu uruchomiono dwie nie< 
fabryki w Sępolnie i Szczytnie. Wkrót 
dzie uruchomiona druga fabryka m 
Słupsku.

Waldemar Slawik

W wyscôQu ;
(Gdąg dalszy)

Mmę.io kilka sekund pełnych napięcia, aż 
potężny wybuch rozrywającego się granatu 
oznajmił, że Staszek ze swoimi towarzyszami 
6ą już nu wyznaczonym stanowisku.

Olek unosił się na rękach — „Haende 
hoch“ — krzyknął po niemiecku.

MachnaJ ręką, na leżąęych obok milicjan­
tów, by zostali na miejscu, sam zaś wspiąił się 
na ścian-? z głazóv* i ostrożnie wwchylii ku 
pieczarze.

Pod ścianą leża, trup mężczyzny ubranego 
w mundur niemiecki. Był’ to ów war townik, 
ktorego prawdopodobnie zabiły odłamki rzu­
conego granatu. Oprócz niego jednak, nie by­
ło widać nikogo. Wejście do groty pogrążone 
byto w cieniu.

— Haende hoch! — krzyknął znowu Olek.
Odpowiedziała mu cisza — i nagle /ла wę­

gła wysunęła się lufa pistoletu automatycz­
nego. Rozległa się krótka salwa, jak szczęk­
niecie psa. Olek momentalnie schyli: głowę. 
Słyszał świst kul bzykających nad pim i stu­
kających o kamienie, za którymi się seno va?.

Siegnąil ręką do kieszeni bluzy, wyjął gra­
nat. odbezpieczył go i rzucił przed' hic. Mo­
ment pełnego napięcia oezekhvenip i -w- ba­
riery wysv. Ha się nagle ciemna sylwetka 
człowieka, Ręka jego zakreśliła duży .:k, ja­
kiś ma,:y okrągły przedmiot przeciął <c fl­
etem powietrze i o kilkanaście krokiów /.a ‘■ •h 

rozerwał się'w powlebtiu liraaah

—- Odważna bestia mrukną Olek na- 
wpół du siebie, na wpół do leżących obok to­
warzyszy. Zdołał ten granat, który ja czuci­
em p chwycić zanim wybuchł.

Z gary posypały się strzały — lu Staszek 
Andree walili ze swoich „stenów“.

Antek i pozostali milicjanci też rozpoczęli 
wściekłą strzelaniną, waląc prawie na oślep, 
bo celu nie było widać, a ponieważ Olek oba- 
wr.1 . żc w zamierzaniu ktoś ze swoich
może ryc .rafiony, względnie ran un\ .ekosze 
t.i.itc rń pociski-nn, krzyknął g o.'nu. oy za- 
piźx.3tai; ognia.

UciclJy karabin?, - tylko w gjrauii, długo 
jeszcze dźwięczało ceno, jakgdyby gradu 
dzwoniącego o szyby.

• Zanim ktokolwiek zdołał coś przedsię­
wziąć, m-żczyzna w mundurze amerykań­
skim, doskonale widoczny w jaskra-wym śv.-;c 
tle księżyca, uitaze*' się nagle tuż. nad fćh 
gl nv.ar na samym szczycie kamiennej ba­
lustrady przy grocie i odbiwszy si-- -ime — 
skoezÿ

Olek strzeli z pistoletu jeszcze л ruomen- 
c e/I !.edy śmiałek, ryzykując szaleńcz?/. śrnier 
telli у skok, znajdowa- się w powietrzu. Spa- 
d il pat sekund, ho długość skoku przedłu­
żała bochy^usć zbocza. W. chwili ę<ly dotknął 
ziem; potoczył się w dć;. ‘c.cz zerwa s:<: szyb­
ko i/-- legi i zbiegi, aż mik; w lun-iu" wyso­
kich kiûe.v\,w — mimo, .łe walili n . n I' 
wszyscy, г rewolwerów . automatóv,,

Ścigać go w tym labiryncie drzew, krze­
wów i kamieni nie było sensu. Zbieg znikł.

Wszystko to trwało zaledwie parę sekund, 
a Olek strzeliwszy raz z rewolweru stał teraz 
z palcem na cynglu, unieruchomiony zdumie­
niem, którego nagle ogarnęło.

Nie wiedział, czy wierzyć swoim oczom. 
Ale nie. Widział wyraźnie w świetle księży­
ca i poznał dokładnie twarz tamtego.

Tak! To był napewno ten sarn żołnierz a- 
merykański, który napadl córkę gospodyni w 
Lonsognier, ten sam. którego spotkał- pijane­
go na ulicy w Champagnol. Ale cc у dja.bla 
robb on tutaj?

Na ostrzegawczy kizyk jednego z Francu­
zów pad i przylgnął do ziem*, nad g!ov/ą u- 
sjyszai znowu świst kul. a jednocześnie krzyk 
Staszka: „trzymaj go Olók“!

Usłyszał chrzęst podkutych butów na ka­
mieniach tuż nad sobą i wielki ciemny cień 
zas cnił niebo nad jego głową. Odwrócił się 
i szybko nacisną} cyngiel rewólweru. Trzy ko­
lejne strza’y — kilka pojedynczych strzałów 
z lewtj i prawej strony i uciekający śladem, 
swego poprzednika Niemiec w mundurze 
SS-mana, zgiął się nagie wpć-I, pad} na zie­
mię i stoczywszy się je.żcze parę kroków po 
zboczu, zatrzymał sk; na jakimś krzaku. .

Jeden z Francuzów pebiegi ku n -<nu.
— Il est mort — krzyknął.
— Jeszcze jeden pownńeri być w :ę< dżiu- 

ze - <a'.vi>ial Olek cb opcy ■ ■ m na-

Moinen:alnie w .-r.-ii na kamienny bal- 
•.û.i. Trup gestapowca leżał tak, jak przentym 

\, Z- pieczary, wyzierała ciemność i bil chłód.

— Hej ty wyłaź stamtąd — krzyku- 
tek po polsku.
. — Haende hoch — zawtórował mu 

Cisza.
Z rewolwerem w ręku, Antek zaghę 

w ciemną czeluść jaskini, ale już po 
krokach cofnął się. •

Jest — powiedzia, — leży ta zaraz 
krętem korytarza — nie ma poco chodź 
lej.

Nie — zdecydował Olek — trzeba j 
zbadać. Kto wie czy nie ma tam jeszc 
go. Możliwe że już poprzednio ukrywali 
jacyś Niemcy, a teraz zaszyli się gdzieś 
cle.

— Zrób no pochodnię — Michael.
Francuz rozejrzał się wokoło i ula . 

ną, smolną galęź kosodrzewiny.
Zapłonęła zapałka, sucha gałąź z trz 

zajęła się jasnym płomieniem. Michae 
mając ją w ysoko w górze, wszedł ostro 
groty z rewolwerem gotowym do str 
drugiej ręce.

Za nim posuwa- się wzdłuż ściany ' 
Antek. Staszek, który ze swoimi ludżn 
nąi się już ze szczytu, chćiał iść za ni 
Olek kazał mu pozostać nazewnątrz.

Płomień pochodni chwiał się wyd 
i -skracają:* cienie ' rzucane na ścian; 
ti.:e.cn milicjantów.

P,r,;c rii obok tr ipa Niemca, zabite; 
dG--znie 'granatem i Michael schÿliws 
u*, n>u z.kiesjjéril dokumenty.

«Э
(Ciąg nastąpi).
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Kalend. Rzym. Kat. — Aleksandry. 
Kalendarz Sowiański — Wrzesława.
Wschód sł ońca — 3.51; zachód — 19.22.
Dyżur lekarza Ubezpieczalni Społecznej: 

dzienny: dr. Górska Henryka, Kraszewskiego 
nr. 36; nocny: dr. Poznański Józef, PI. Dą­
browskiego 14.

Apteka dyżurna przy Starym Rynku.
Karetka PCK — tel. 15-41, Przedmiejska 1.
Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-62. 
Straż Potżama — tel. 12-34.

W lusterku

Piękna i pożyteczna działalność
Spoleczno-Ohywatelskiej Ligi Kobiet

Jeszcze tak niedawno praca Społebzno-Oby- 
watelskiej Ligi Kobiet we Włocławku była w 
zacztkach. Dziś instytucja ta mo'e się po­
chwalić niejednym dorobkiem świadczącym o 
tym, że wysiłek wlo’ony w pierwszych dniach 
organizacji przetrwał pr9bę ogniowa okresu 
wst'pnego i wkroczył na drogę dalszego roz­
woju.

Wyniki tej pracy są widoczne jut w wielu 
wypadkach i zas ugują na uznanie. A przy tym 
zarząd dąży do rozszerzenia zakresu działania 
i zwiększenia jego nasilenia.

O cajokszta cie dzia* lania tego była mowa 
na ostatnio odbytym walnym zebraniu, w któ­
rym wzięło udział kilka przedstawicielek z Od­
działu Bydgoskiego z ob. Jurkowską na czele 
Na tymże zebraniu dokonano uzupełniaj-.cych 
wybor'w do Zarządu. Na miejsce ust puj'cych 
ob. ob.: Suskiej, Nawrockiej oraz Kopfowej, 
wybrano ob. ob. Kulczyńską, Waberską, i Bre- 
tesową. W toku ożywionej dyskusji wyłoniło 
się szereg istotnych i wa'nych zagadnień.

Zlot odbędzie się w niedzielę, 18. b. m.
NA ZLOT MŁODZIEŻY

Z powiatu, z miasta, ze wszystkich stron, 
przybywa huf śpiewaczy
i dźwięczy pieśń jak srebrny dzwon, 
do serca nam kołacze.

Niech zbudzi z piersi jeden rytm, 
obiegnie wkrąg Ojczyznę;
Od gór dc morskich piynie wydm, 
ożywi serc tężyznę.

Agapit.

WYNIK ZBIORKI P.Z.Z.
Zbiórka przeprowadzona przez Polski Zwią­

zek Zachodni w Tygodniu Ziem Odzyskanych 
da|a wynik netto 39.690 złotych. Wyników 
sprzedaży nalepek nie obliczono jeszcze i dla­
tego ogólna suma wpływów nie może być obli- 
C7,^^ (dw.>

PRZED ŚWIĘTEM MORZA

W związku ze zbliżeniem się terminu Świę 
ta Morza w mieście naszym podjęto już pier­
wsze przygotowania do należytego zorgani­
zowania obchodu. Zarząd Oddziału Włocław­
skiego Ligi Morskiej wyznaczył w związku z 
tym termin zebrania, które odbędzie się w 
śro&ę, dnia 21 b. m. o godzinie 19-tej w sali 
Towarzystwa Wioślarskiego.

Na zebraniu tym zostanie wyłoniony Ko­
mitet tegorocznego obchodu Święta Morza. 
W zebraniu tym winny wziąć udział wszyst­
kie organizację, które wydelegują swoich 
przedstawicieli,

NIEPOTRZEBNY BASEN

Przy zbfegu ulic Pierackiego i Warszaw­
skiej znajduje się niewielki skwerek, gdzie 
bawią się dzieci, a starsi zażywają odpoczyn­
ku. Tuż obok skwerku, a właściwie na jego 
terenie znajduje się basąn zbudowany za cza­
sów okupacji.

Obecnie basen ten jest nie tylko niepotrze­
bny, ale wręcz szkodliwy. Nagromadzono tam 
bowiem śmiecie, które wypełniając dół cuch­
nie, a w dodatku w okresie letnim ściąga 
stada much. Sam basen stanowi nie­
bezpieczeństwo dla bawiących się tam dzieci, 
które łatwo mogą spaść i potłuc się. Wskaza­
ne by'oby zwrócenie na to uwagi i uporządko 
wanie skweru. Również wskazana byłaby ze 
strony publiczności większa troskliwość w sto 
sunku do trawnika, (dw)

NIEPUNKTUALNOSC

W dułbym ciągu notujemy fakty cziestei 
niepunktualncści w różnych instytucjach. Przy 
chodzenie na wszelkiego rodzaju zebrania od­
bywa się z opóźnieniem co najmniej pół go­
dzinnym. Winniśmy zdać sobie nareszcie spra 
wę z tego, ile czasu tracą inni z powodu na­
szej niepunktualności. (dw)

DOBRY OBJAW
W qstatnich dniach na rynku naszym u- 

kazala się większa nhż dotychczas ilość arty­
kułów żywnościowych. Wprawdzie jeszcze 
istnieje tendencja podwyższania cen, niemnie 
stwierdzić trzeba, że przez sam fakt zwiększ 
nia podaży ceny automatycznie winny usta 
bilizować się. Z drugiej strony odpowiednie 
czynniki podjęły akcję .zwalczania spekula 
cji. Walka ta zostanie przeprowadzona kon 
sekwentnie aż do uzyskania wyniku pozytyw 
nego. Człowiek pracy nie może zależeć od 
prób wykorzystywania sytuacji, przy pomocy 
wszelkiego rodzaju machinacji.

Oddział w^ocfawski Społeczno Obywatelskiej 
Ligi Kobiet prowadzi obecnie szereg kurs'w, 
stojąc na stanowisku, że najlepszą pomocą dla 
potrzebuj"cych jeĄ danie im fachu i umożli­
wienie zarobkowania. Obecnie czynne są kursy 
kroju i szycia, tkackie, maszynopisania, a tak-1 
że szwalnia. W lokalu Ligi trwa nieprzerwana 
praca, kt'<ra z dnia na dzień powiększa doro­
bek i przygotowuje coraz to nowe szeregi wy­
kwalifikowanych pracownic. Poza tym cz’on- 
kinie Ligi biotą udział w szeregu przedsięwzięć

Spłoszony koń wpadł pod parowóz 
kolejki wąskotorowej Brześć Ku). - Włocławek

Dnia 16 bm. o godzinie 23 koło pierwszego 
przejazdu kolejki wąskotorowej na linii Fal­
banka — Włocławek przeje’df.al wóz zaprzę­
żony w jednego konia. W chwili ukazania się 
zbliżającej sie od strony Brześcia Kujawskie­
go W kierunku Woclawka kolejki wąskotoro­
wej nie trzymany wt lejcach koń spłoszy! słę 
nagle i skoczyr na tor kolejki, przeskakując 
przez rów.

Wypadek ten zdarzy! się tak niespodziewa-

Bohaterski kapral saper

uratował tonące w Wiśle dziecko
W ubiegły czwartek, w godzinach popołu­

dniowych jeden z bawiących się nad rzeką 
chłopców wszedł do wody i zaczął’, w niej bro­
dzić. Jak często w takich wypadkach chło­
piec nie zastanawiali się nad grożącym mu nie 
bezpieczeństwem i oddalał się coraz bardziej 
od brzegu.

W pewnej chwili natrafił on na g’ębię i za­
czął tonąć. Zauważyli to liczni plażowicze, 
nikt jednak nie pośpieszył dziecku z pomocą.

W tym czasie przy nowootwartym moście 
znajdował się kapral Marian Kotula, saper, 
który usłyszawszy okrzyk skoczył w ubraniu 
do wody i wyciągną.} tonącego chłopca.

Rzeczą charakterystyczną w tym wypadku 
jest skromność kaprala Kotuli, który urato­
wawszy dziecko nie zawiadomił o swoim czy­
nie nikogo z przewożonych, ani kolegów uwa­
żając, że spełnił swój obowiązek. Przedsta­
wiciel naszej Redakcji zwrócił się do oficera

■■■■■■■■■■■■■ ■■■■■■■■■■■■■■■■■ ■

REJESTRACJA ROCZNIKA 1927
Jutro, dnie 19 maja r. b. przed Komisją Re­

jestracyjną we Włocławku przy ul. Łaziennej 
stają mężczyźni rocznika 1927 zamieszkali w 
mieście i gminie Chodecz, powiatu w?oc awskie 
go, przed Komisją w Lipnie — mieszkańcy 
gminy Kik‘i pow. lipnowskiego oraz przed 
komisją w Radziejowie — mieszkańcy gm. 
Boduszyce pow. nieszawskiego. (Jur).

WALKA Z DROŻYZNĄ
Ostatnio w sali Pow. Rady Związków Za- 

wcdowych odbyła się konferencja przewodni­
czących i sekretarzy Rad Zakładowych oraz 
kierowników świetlic. Konferencji przewodni­
czył prezes Pow. Rady ob. Bartosiewicz. Pod­
czas obrad omówione zostały sprawy świetli­
cowe, oświatowe oraz organizacyjne. Ponad­
to głównym tematem obrad była sprawa walki 
z drożyzną i spekulacją. Wyłoniono specjalny 
komitet, którego delegaci (20 par) wraz z mi­
licją wyruszyli na miasto, by przeprowadzić

I kontrolę cen w sklepach. (Jur).

społecznych przychodząc z pomocą w organizo­
waniu innych poczynań. Przykładem może być 
pomoc przy przyjmowaniu rekrutów, kiedy to 
członkinie Społeczno Obywatelskiej Ligi Ko­
biet wzięły żywy udział w przygotowaniu akcji 
wyżywienia1 oraz szeregu rozrywek dla naszych 
żołnierzy. Cały Zarząd z ob. Kubacką na czele 
dokłada starań by instytucja ta spełniała swój 
obywatelski obowiązek, (dw.)

Największa książka meldunkowa
Na marginesie pracy P. С. K.

Niedawno w naszej gazecie ukazała się 
wzmianka o zlikwidowaniu łomu noclegowe­
go PCK we Wbclawku.

Wzmianka była krótka, a tymczasem jak 
wynika z kilkutomowej księgi meldunkowej, 
dom noclegowy PCK w Włocławku od począ­
tku to jest od połowy lutego 1945 roku do 1 
maja 1947 r. udzielił schronienia 26.664 oso­
bom W tej liczbie z domu skorzystało 2855 
wysiedleńców, 859 Polak'w powracających z 
rob t przymusowych w Niemczech, 566 b. jeń­
ców wojennych, 313 wi,;iźni'w z oboz'w kon­
centracyjnych, 1883 żołnierzy i oficerów W.P. 
w służbie czynnej, 229 żołnierzy i oficerów woj 
ka radzieckiego, 3783 repatriant'w, 1023 cu­

dzoziemców, 91 żołnierzy zdemobilizowanych, 

nie, że o zahamowaniu lokomotywy nie mogło 
być mowy. Koń poszarpał uprząęż i wpad} pod 
lokomotywę, kt'ra wlokła go na przestrzeni o- 
ko'o 20 metrów.

Wskutek wstrząsu parowóz wyskoczył z 
szyn. Koń został zabity. Woźnica Wacław Stan 
kiewicz uleg1 lekkiemu potłuczeniu nogi. Poza 
tym, na szczjócie wypadków w ludziach nie 
by: o. (dw.) 

służbowego z zapytaniem o nazwisko i wów­
czas dopiero bohaterstwo kaprala wyszło na 
jaw. (dw)

Z pieśnią i tańcem n° krau»
Konkurs młodzieżowych zespołów świetlicowych

Dzisiaj, dnia 18 maja r. b. na stadionie 
Gimn. Mechanicznym we W oc'awku odbędzie 
się konkurs zespołów śpiewaczych i orkiestro­
wych młodzieży powiatu włocławskiego. Kon­
kurs ten będzie jednocześnie eliminacją przed 
okrgowym konkursem w Bydgoszczy, który 
odbądzie się w dniach 20, 21 i. 22 czerwca r.b. 
Przed okręgowym konkursem dla młodzieży wy 
eliminowanej we Włocławku w dniu 31 maja 
r. b. o godz. 12-ej w auli Państw. Lic. i Gimn.

JESZCZE JEDNO PRZEDSZKOLE
Dzisiaj, dnia 18 maja r. b. o godz. 15-tej 

w R izinowie gm. Ląg, powiatu włocławskicyo 
cdbAz'e się otwarcie przedszkola zorganizuwa 
nego przez Gminny Komitet Opieki Społecz­
nej. Po otwarciu przedszkola zostania urzą­
dzona zabawa taneczna przy Domu Ludowym.

Komitet zwraca zsię za naszym pośredni­
ctwem z prośbą do całego społeczeństwa mia­
sta o poparcie jego poczynań i jednocześnie 
spędzenie kilku godzin na świeżym majowym 
powietrzu w zdrowej okolicy le-nej. Mieszkań­
com miasta przy tej okazji przypominamy, że 
do Ró'zinowa istnieje dojazd koleją do stacji 
Brzezie w godz. 11.55, 15.08 i 19.15. Odjazd — 
16.40, i 23.30. (Jur).

POSZUKIWANIA
Kto mógłby udzielić informacji o losie Gust 

Holdine i Nawak Jakubie ur. 27. V. 1903 r. 
w Czemiowcach, proszony jest o zgłoszenie się 
do biura PCK w Włocławku, ul. Przedmiejska 
nr. L

ZBIÓRKA NA KOLONIE LETNIE
Dzisiaj dnia 18 maja r. b. rozpoczyna się 

tydzień akcji kolonijnej, który trwać będzie 
do dnia 24 maja r. b. W okresie tygodnia bę­
dą sprzedawane specjalnie w tym celu wyda 
ne nalepki o prawach dziecka. Ponadto w 
dniu dzisiejszym na ulicach i placach nasze­
go miasta zostanie zorganizowana zbiórka u- 
liczna na kolonie letnie. Nie wątpimy, że o- 
fiarne spo’eczeństwo naszego miasta i tym ra­
zem nie poskąpi swego grosza, aby zań moż­
na by’o zaofiarować jak największej ilości na 
szych dzieci wiele powierza, słońca i zdro­
wia. (Jur) л

3045 poborowych, 28 amnestionoVanych, 89 
mt.cjantów, 1142 uczestników wycieczek szkol 
nych — m’odzieży kół PCK, 2043 uczestnik W 
rX|żnych kurs'w i 8715 ludzi ubogich, znajdu­
jących się w podrćlży lub czasowo bez własne­
go kąta.

Żadna we Włocławku książka meldunkowa 
w cięgu wielu lat nie może się poszczycić taką, 
statystyką. Szczeg ólnie w pierwszym roku po­
wojennym przez dom noclegowy PCK we Wło­
cławku przewija’y się masy ludzi bezdomnych 
lub znajdujących się w podróży powrotnej do 
swych siedzib, z których byli wygnani przez o- 
kupanta. - - . . .

Przez cale przeszło dwa lata Polski Czer­
wony Krzyż we Włocławku służył społeczeń­
stwu swym domem noclegowym, nie pobiera­
jąc za te świadczenia żadnych obowiązkowych 
opłat od korzystających z opieki PCK.

W ostatnim czasie frekwencja zmalała, a 
z drugiej strony PCK nie jest powołany do 
tego, ażeby, dużym kosztem i wielkim nakła­
dem wysiłków prowadzić placówkę, kt’ ra wo­
bec zmiany warunków stai a się jurż nieaktu­
alną.

Podając powyższe do wiadomości szerokie­
mu ogółowi społeczeństwa jesteśmy jednocze­
śnie proszeni przez pełnomocnika PCK ob. 
Lesiriskiego o złożenie w jego imieniu podzię­
kowania społeczeństwu Włocławka i powiatu 
za dotychczasowe popieranie poczynań PCK 
oraz kierowniczce ob. Helenie Szymaniakowej, 
kt'.ra przez długi czas od samego początku do 
dnia wyjazdu do Karpacza, w najgorętszym 
okresie działalności PCK prowadziła dom no­
clegowy z cą*yir. poświęceniem, jak również 
kierownic/?e W’ladys'awie Bielińskiej, która tę 
placówkę po wyjeżdzie ob. Szymaniakowej pro- 
wadzPa z n:emniejszą ofiarnością do końca 
wraz z personelem pomocniczym, najstarszym 
pracownikiem tej placówki ob. Trzebuchow- 
skim. fjur).

Mechanicznego odbędzie się prćłba generalna 
dla skrzypków i chórów.

W Bydgoszczy dnia 22 czerwca r. b. w kon­
cercie reprezentacyjnym wystąpi również Ku­
jawska Kapela Ludowa z Włocławka pod dyr. 
prof. Lewandowskiego i Kublika.

Protektorat honorowy nad dzisiejszym -J • 
zdem we Włocławku objęli: starosta • 
ski, prezydent Kubecki, pu"k. Piliński, p <. s 
MRN Bojańczyk, prezes PRN Kozyra, p d- 
stawiciel stronnitw demokratycznych Wa£. лг 
ski, prezes Pow. R. Zw. Zaw. Ba1 > wicz« 
insp. szkolny Kutyło, przew. Sam. • C- ;;'kiej 
Pracki oraz red. Turczynowicz.

Początek dzisiejszych uroczysto^: o gui^i- 
nie 10-tej w katedrze, początek kc.vci/ u o 

odz. 13.30. (Jur).

50 mesun mieś ęcznie Więtei niż
grzęd wolną produlwie Іібпіі w Untale

Fabryka „Kraj“ w Kutnie jest jedną z naj­
bardziej znanych w Polsce fabryk maszyn rol­
niczych. Obecnie jest ona nastawiona przede 
wszystkim na produkcję kieratów, młóckami, 
wialni i sieczkarki. Inne maszyny wytwarzane 
są у w mniejszych ilościach. Wszystkie części 
maszyn wykonywane są na miejscu we włas­
nej odlewni i stolami.

W roku bieżącym fabryka „Kraj“ wypusz­
cza miesięcznie o 50 maszyn więcej niż przed 
wojną. Ca.a produkcja rozsprzedawana jest 
przez „Społem“.

E-035311

Admin.: Włocławek, ul. Brzeska 4 Telefon 11-26 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 

Interesantów przyjmuje Administracji codziennie od 
godz. 8 rano do 12-ej, w niedzielę

i św:eta od rodź. 10-ei do 12-ej.
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Wydawca: ..Trybuna Pomorska”
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W oknie księgarni
Przeniesiona w ub. r. ze Lwowa do Wrocła­

wia placówka wydawnicza „Książnica Atlas*4 
rozwinęła już ożywioną działalność. Dotych­
czas Książnica Atlas wydała 52 książki, w 
tym 26 podr-.czników szkolnych, 16 pomocy na­
ukowych, przy czym podręczniki szkolne uka­
zały się w kilku wydaniach. Móędzy wydanymi 
dziełami znajduje się specjalna 2-tomowa praca 
zbiorowa znawców problemów Ziem Odzyska­
nych przeważnie profesorów Uniw. Wroc­
ławskiego pt. „Oblezę Ziem Odzyskanych44. — 
Pierwszy tom obejmuje działy Przyrody. Prze­
mysłu i Gospodarstwa na Ziemiach Odzyska­
nych, drugi zaś traktuje o historii języka i kul­
turze tych terenów. Do końca bm. Książnica 
Atlas projektuje wydanie dalszych 25 prac.

Nakładem Spółdz. Wydawniczej ,.Książka“

wyszły ostatnio z druku: praca płk. I. Narbutta 
pt. „Ludzie i wydarzenia*’. Jest to przyczynek 
do historii okupacji i walk wyzwoleńczych. O- 
bok kronikarskiego opisu akcji terrorystycznej 
okupanta zobrazowane są tu fragmenty walk 
partyzanckich i akcji niepodległościowej ru­
chu podziemnego.

Zbiór artykułów Stanisława Ryszarda Do­
browolskiego pt. „Wolność, ale jaka“, porusza­
jących różne aktualne problemy współczesnej 
Polski.

Marij Jarocho-wskiej ..Ludze. którym nie 
stawia się pomników“. Autorka w prostych i 
serdecznych słowach opowiada o znojnej oracy 
robotników różnych ośrodków przemysłowych 
w Polsce, przyczyniających się do odbudowy 
kraju.

Ze wznowień „Książki*4 najeży wymienić 
„Dziady“ Adama Mickiewicza, wydane w ra­
mach Biblioteki Pisarzy Polskich i Obcych o- 
raz powieść Zofii Nałkowskiej „Romans Teresy 
Hennert“.

Z literatury obcej wznowiono Anatola France 
„Wspomnienia mojego przyjaciela4’ w przekła­
dzie Gabriele Karskiego oraz z serii BaJzaca 
„Eugena Grandet“ w przekładzie Boy‘a.

Dla młodzieży wydala „Książka4’ kolejny tom 
znakomitych opowieści o doktorze Dolittle 
Hugh Loftingą pt. „Cyrk doktora Dolittle“.

* ♦ *
Drugą cenna pozycją „Książki44 jest mowę 

wydanie powieści satyrycznej Anatola France 
..Wyspa pingwinów'4 w przekładzie Janą Ste­
na. W książce tej przedstawiającej dzieje fanta 
stycznej wyspy pingwinów, pełnych analogii 
do dziejów ludzkości. Znakomity pisarz łączy 
w typowy dHa siebie sposób głębię myśli fiło-

zoficznej г îÉcie francuskim poczuciem humoru.
W pięknej szacie graficznej, na doskonałym 

papierze, wydala „Książka“ Jana Kasprowicza 
„Wybór Poezjn“ w układzie Leopolda Staffa 
oraz „Ksi^= Ubogich“. Cenne te wydawnictwa 
wypełnią dotkliwą luka na pakach księgar­
skich.

Ukazały się poza tym ostatnio: ton Artura 
Sandaueira pt. „Śmierć liberala“, zawierający 
sześć opowiadań z okresu cfkupàcj-i oraz tom 
Jerzego Barskiego „Na wielkiej fali“. W lek­
kiej formie feke tonów naukowych przedstawia 
tu aotoir postęp nautici ostatnich lał. Opisy wy 
nała-zików i odkryć z dzed-ziny medycyny, hi­
gieny i techniki podane są w sposib źródłowy a 
zarazem przystępny dla przeciętnego czytel­
nika. t

W ramach ..bfoltoitekn klasyków marksizmu’' 
wydała „Książka44 „Mantrfest Komunistyczny4 
K. Marksa i F. Engelsa, oraz Jerzego Plecha­
nowa „O roJi jednostki w historii’.

Państwowa Centrala Handlowa
TeL 555 Oddział rejonowy w Toruniu TeL 444,888

V nas nabedxiesx
dobry aparat radiowy, projekcyjny filmowy, 
fotograficzny, przybory foto.
Naprawisz, wyremontujesz radio-odbiomik

SOLIPNIE — SZYBKO — TANIO
UWAGAI Kupujemy*stare płyty gramofonowe 

nawet połamane na łom

prowadzi działy»

1) KOLONIALNO-SPOŻYWCZY

2)

3)

4)

Mostowa 30 i

poleca 5)
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ocet, wina, zapałki, kawę ziarnistą, na*
DZIAŁ PAPIERNICZY: napîer î przetwory 
(bibułka papierowa, torebki)

I Bydgoszcz, Stary Rynek 20 — tel. 1865

miasiki kawowe, goździki,
czekoladę Wedla i inne.

CHEMICZNY: proszek do 
amoniakalna, czyszczona, pasta 
kosmetyki.

cynamon.

prania, soda 
do obuwia,

ŻELAZA PORCELANY, SZKŁA 
stówa 30 wzorownia i skład hurtowy.

HURTOWNIA WŁÓKIENNICZA:

Mo-

Że-
glarska 27 (tel. 7-90) rozprowadza artykuły 
włókiennicze w Akcji „Przemysł dla Wsite, za­
opatruje Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej 
i Gminne worki jutowe i lniane w każdej 
ilości

6i KOMISOWA HURTOWNIA SOLI 
Nr 278 Mostowa 32

WYDZIAŁ ZIEMIOPŁODÓW: Mostowa 30 
prowadzi skup i sprzedaż ziemiopłodów i prze­
tworów, zaopatruje w nawozy i węgiel.

Piżmowce, lisy I inne futra
przyjmuje

Pracownia Kuśnierska
L. Sznurbach

Włocławek, ul. 3 Maja 34 36

POWIATOWY ZARZĄD DROGOWY

Posiada Agentury:
w Grudziądzu, Włocławku, Inowrocła­
wiu, Chełmży, Aleksandrowie Kuj. 
Lipnie, Rypinie, Wąbrzeźnie, Golubiu, 
Brodnicy, Nowym Mieście.

W BYDGOSZCZY
oddaje tegoroczny zbiór owoców z alei owo-

i)

2)

3)

cowych: 
na drodze Koronowo

PRZETARG

(około 590 drzew czereśni i 
jabłoni),
na drodze Luc i m — Sitówiec 
drzew czereiśni),
na drodze Włóki — Fordon 
drzew jabłoni).

Wierzchucin
220 drzew

(około 350

(około 40

Przetarg ustny odbędzie się dnia 24 maja 
47 r. o godz. 10-tej w gmachu Starostwa Row. 
w Bydgoszczy ul. Słowackiego nr 7 pokój 23.

(515)
OGŁOSZENIE

Referat Aprowizacji i Handlu m. Włocław­
ka podaje do wiadomości, że od dnia 19 do 21 
maja b. r. we wszystkich rozdzielniach sprze­
dawane będą następujące artykuły:

Cukier 
na karty zaopatrzenia z m-ca kwietnia 1947 r.

Kat. I nd odcinek Nr. 11 po 500 gr.
Kat. II na odcinek Nr. 11 po 400 gr.
Kat. IR na odcinek Nr. 11 po 250 gr.
Dodat. M. odcinek Nr. 15 po 250 gr.
Dodat. D. odcinek Nr. 15 po 250 gr.

Dżem
na carry zaopatrzenia z m-ca kwietnia 1947 r. 

Dodatek D—3, D—7, D—12 na odcinek 
Nr. 16 po 0,5 kg.

Kakao
na хану zaopatrzenia z m-ca kwietnia 1947 r.

Dodatek D—7, D—12, na odcinek Nr. 1 po 
0.2 kg.

Cena: za 1 kg. cukru zł. 15.60.
„ 1 kg. dżemu zł. 45.
„ 1 kg. kakao zt 60.

Wioclawek, dn. 16. V. 47 r.
Wiceprezydent Miasta 

(88) (Stanisław Czarkowski)

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Urząd Wojewódzki Pomorski Wydział Mo­

toryzacji w Bydgoszczy ogłasza niniejszym 
sprzedaż w drodze przetargu publicznego.
L samochodów nieczynnych, rożnych marek, 

a to:
5 samochodów osobowych
6 „ ciężarowych
2 pc/cięuarowych
1 sanitarnego

II. różnych części rowerów, a mianowicie: 
77 ram rowerowych z przekładniami / 
51 ram rowerowych bez przekładni 
18 k-ół przednich, 
61 kół tylnych, 
18 kierownic, 
18 widełek rowerowych.

Przetarg publiczny odbędzie się dnia 23. 7. 
47 r. o godz. 10-tej, w garażach Urzędu Wo­
jewódzkiego w Bydgoszczy przy ul. Pomor­
skiej Nr. 44.

Wymienione przedmioty przetargowe oglą­
dać mcćna przy ul. Pomorskiej 44 — w dniu 
22. 7. 47 r. w godzinach urzędowych oraz 
w dniu przetargu od godziny 8-mej do 10-tej

Urząd Wojewódzki Pomorski 
(513) Wydział Motoryzacji.

Starostwo Powiatowe Referat Rolnictwa 
i Reform Rolnych w Lipnie ogłasza przetarg 
na dzienżawę sadów na resztówkach mająt­
ków:

Zarzyczewo — Skorzno—Ma i a Chełmica — 
Kamień Kmiecy — Tłuchowek — Komoro­
wo — Ośmiałowo. Oferty w zalakowanych 
kopertach należy składać do dnia 27 maja br. 
godziny 10-tej rano w Referacie Rolnictwa 
i Reform Rolnych w Lipnie ul. Prezydenta 
Bieruta — pokój Nr. 9.

Na dotrzymanie warunków przetargu na­
leży złożyć wadium w wysokości 2 proc, ceny 
oferowanej do Kasy Urzędu Skarbowego 
w Lipnie na rachunek bieżący Starostwa Po­
wiatowego w Lipnie. Komisyjne owarcie o- 
fert nastąpi 27 maja br. o godzinie 11-tej. Sta­
rostwo Powiatowe Referat Rolnictwa i Re­
form Rolnych zastrzega sobie prawo swobo­
dnego wyboru oferenta jak również unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyny.

* c . л Za Starostę
P. o. Kierownik Referatu 

Rolnictwa i Reform Rolnych 
(512) (—) Wyszkowski

ZAPISY DO SZŁÓŁ PRZEMYSŁOWYCH
Szkoły Przemysłowe Bydgoskiego Zjedno­

czenia Przemysłu Maszyn Rolniczych przy fa­
brykach :Kujawskie Fabryki Maszyn Rolni­
czych we Włocławku ul. Kilińskiego 1, Fa­
bryki- Maszyn Rolniczych „Unia“ w Grudzią­
dzu ul. Fabryczna 14, Inowrocławskie Fabry­
ki Maszyn Rolniczych w Inowrocławiu ul. 
Dworcowa 43 przyjmują > wpisy uczniów do 
wymienionych szkół do klasy I na rok szkol­
ny 1947/48.

Warunki przyjęcia:
1. Ukończony 14 rok życia 1 nie przekro­

czony 18-ty.
2. Ukończenie przynajmniej 6 klas szkoły 

powszechnej.
3. Dobry stan zdrowia.

Przy zg’oszeniu należy przedłożyć: 1) wnio­
sek o przyjęcie podpisany przez opiekunów 
kandydata, 2) własnoręcznie napisany życio­
rys, 3) metrykę urodzenia, 4) ostatnie świade- 
ctwo/Szkolne, 5) świadectwo lekarskie.

Zapisy przyjmują Sekretariaty odnośnych 
Szkół w terminie od 15 mjja — 15 czerwca 
1947 r. w godzinach od 8—12-tej. (89)

UWAGA!
Mowie SpśMl Spot ..Ofiniwe"

we Włocławku
Niniejszym zawiadamiamy Członków, zare­

jestrowanych w sklepie Nr. 26, gmach * Magi­
stratu, że zgodnie z par. 16 statutu, w dniu 
27. maja r.b. o godz. 6-tej pp., w sali P. P, S. 
przy ul. 3-go Maja 27/29, odbędzie się dziel­
nicowe zebranie członków ,

W tym samym terminie odbędzie się zebra­
nie czonków, zarejestrowanych w sklepie 
Nr. 5, ul. Stodolna 6, w sklepie Nr. 11, ul. Ży­
tnia 53, i w sklepie Nr. 12, ul. Płocka 89, w 
sali R. T. P. D., ul. S?owackiego 4.

Porządek obrad:
1. Zagajenie i wybór prezydium.
2. Sprawozdanie Zarządu, bilans i r-k 

strat i zysków za 1946 r.
3. Odczytanie sprawozdania z dokonanej 

rewizji przez Komisję Rewizyjną.
4. Dyskusja i przyjęcie sprawozdania.
5. Projekt podziału nadwyżki za 1946 i
6. Projekt budżetu na 1947 r.
7. Zmiana par. 12 statutu (podwyższenie 

udziału do zł. 500).
8. Uchwalenie najwyższej sumy zobowią­

zań Spółdzielni.
9. Wybór delegatów na Walne Zgroma 

dzenie (par. 16 statutu).
10. Wolne wnioski.

Zarząd 
i

(71) Rada Nadzorcza

FABRYKA ,,ALFA“ Bydgoszcz, Garbary 3 
zakupuje stale wszelkie ilości srebra (złom, 
monety, wyroby). (494)

BIURO POŚREDNICZĘ KUPNA I SPRZE­
DAŻY domy, wille, place i t. d. Nienaltowski 
Jerzy Włocławek, ul. Starodębska 12 m. 2 
wejście od podwórza, telefon 16-46. (37)

PRZEPROSZENIE. Ja niżej podpisany, Fran­
ciszek Gapiński, zam. we wsi Zalesie, gm. 
Chodecz, pow. włoc awskiego, niniejszym 
przepraszam publicznie ob. d-ra med. Jana 
Jurkiewicza zam. w Chodczu, za nies uszne 
pomówienie go w dniu 25 marca 1947 r. w 
Chodczu o spowodowanie śmierci córki mojej 
Jadwigi Gapińskiej przez zastosowanie jej za- 
trzyku nasercowego, albowiem dziecko to 
zmarło wskutek oparzenia II stop, wrzątkiem, 
jak to zresztą wykazała sekcja zwłok.
(78) (—) Gapiński Franciszek,

ZWIĄZEK ZAWODOWY Przemysłu Spożyw­
czego zawiadamia, że od dnia 12. V. 47 r. u- 
izęduje w lokalu przy ul. 20 Stycznia (dawna 
P. O. W.) Nr. 12. Nr. telefonu 16-60, a nie jak 
dotychczas przy ul. Słowackiego Nr. 1 (79)

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości konia 
(szpak. 5 lat) wystawiony na nazwisko Radzik 
zam. Osięciny. (67)

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną R. K. U. 
P’ock na nazwisko: Cukras Józefa; Stefan 
zam. Włocławek Dojazdowa 19 a. (73)

Zdrojowisko • Inowrocław
kąpiele solankowe, borowinowe, kwasowęglowe

Wodolecznictwo - Inhalatorium
leczy: reumatyzm, arirelyzm, iscHas, choroby kobiece, serca, n ypwe, 

górnych dróg oddechowych
Bezpłatne prospekty wysyła Zarzęd Zdrojowiska.

(443)


